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Z a  s a l a a f  a d re s u  8 0  n p
OGŁOSZENiA: Za w iersz oetitowy lub Jego miejsce 
prze? tekstem 40 kop. p ierw szy ć 20 kop. każdy na- 

fŁZ, za tekstem 20  k. p ierw szy 1 10  kop. na* 
stępmy raz, zawiad. żałobne po 40  k. W  ry  liry c c  
„Nadesłane* w iersz petitowy lub jego  m iejsce 1 rb.

C a m e p  p o je d y ń c z y  5 kop* 
f c i w a t ó ,  I o j t a a l a  p n f j i c j ł A W i i I s t a f l .

sala m ] mStały Teatf Polski
W  poniedziałek d. 21-g o  listopada l ę n  r.

Miód kasztelański
kom edya kontuszowa w  3 akt. J. 1. Kraszewskiego. Początek o g. 8 witcz, 
R eżyser Jó z e f P o p ł a w s k i .  Zarządzający M . P iO t r o w a K ..
Bilety sprzeti&je Księgarnia W . I d z i k o a r s k i e g o ,  k r e s z c z a t y k  H 35
t e l e f o n  JÓ  8 5 8 , a w  dzień przedstawienia K a s a  „ O g n i w a "  od godz. 
6 wieczorem  do końca przedstawienia; w niedziele 1 święta kasa „Ogni- 
v .'a “ otwarta od u  ej rano do 2 ej po południu i od godziny 6 do końca 
przedstaw ienia. W stęp  do sali teatralnej na przedst. dla w szystkich. 4829

T  r  a ł w  M i o i c k l  D y r e a o y a  S r  B r y k i n a .  Dziś dn. 
■  H I l E j a n l l  xg listopada po raz i-szy po wzno­

wieniu „ C e s a r a  c i e ś l a " .  Biorą udział p. Norska; pp.: Isaczenko, Oresz 
kiewicz, Engiel-Kron, Giiarow, Kaczenowski, Ułuchanow i in. Początek 
o godz. 7 i pół w. Dnia 21-go  w  południe po cenach ogolnie przystęp­
nych „ D e m o n " ,  wieczorem  00 cenach zw yczajnych „ T a n i h a B a e r *  '■ 
Dnia aa-go na rzecz T -w a  pom ocy suchotnikom żydom m. Kijow a „ 8  i-  
y i n y " .  Dnia 23-go po raz 4-ry „O U O  V A D I 8 " .  Bilety są do nabycia.

T e n 4 i *  y ) S o l o w c o s a " ■  M  U G R m
Dziś dn. 19  go „ Z a  d a l e k i m  o c e  a n e m "  J. Gorditia. Początek o gedz. 
L w . W  niedzielę dn. 20 przedstawienia nie bęazie. W poniedziałek dn. 
2 1  go w  południe „ Z b ó j c y * .  W ieczorem  „ M a r .  1 «tia m i ł o s n e " .  
,W e wtorek an. 22 „ P s i s a a " .  W  środę dn >33-go listopada „ Ż y w y  
t r u p " .  W  piątek dr.ia 25 benefls D. STWIRNOWa. s< uka hr. L. Tołstoja 
1) „ W  n ie j w f t z y s t k i e  p r z y m i o t y 11, 21 „ T a r t u f f e "  |. Moiiera.

Amerykański Skating-Rink
M l k o ł a jo w e k a  7 .  4270

Dziś dnia 19  listopada otw arty od g. 12 — 2 i od 5 —8. Od godz. 8 i pół 
S o i r e e  g a l u .  Z a b a w y  i zaw ody o n jgro d y. W ejście  50 k o o , dla uczą­
cej się m łodzieży 35  kop. Loże 2 r b , stoliki 1 rb. 10  k. Dnia 21 listopa­
da 2 gi w ieczór kos 3 um owy. Dyrektor J .  W e l l b u r n .
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Wśród intryg dworskich

Pierw szorzędny . _  «  M  -----------
w  R osy! T e a t r - B io g ra f .  “ *■ J— w  w p r o s t  p o czty .
W sobotę dnia 19 i m poniedzia łek dnia 21 listopada,nom y w apania ły  p rogram . Tyfkc 2 dni.

m m m - -  .  ■ .  ■ .  .  .  w spaniały obraz w  dwóch wielkich R n m o n e
oddziałach Długość 800 m etrów. f l U l I l d l U j

kontrabasem wedt. opowiad.
A . Czechowa. AJ l l l "

wo w  Sycylii Tygodnik Palhe i franka Gaumond stracyi obrazów p rzygryw a wielka
nrkiettra l.nnoert zioź. z 20 ludzi Muz. i!u<tr. treść obraz Pocz. sean. o z. a np. W e  wtorki i sobotv zm. progr.

T e a t r  D r a m a t y c z n y .  « .  K L .
Dziś dnia 19  , , K o b i e t a  1 p a j a c " .  W  poniedziałek dn. 2t-go listopada 
w południe po cenach zniżonych „ Z a  m u r e m  k l a s z t o r n y m "  1 Sio­
stra Teresa) W ieczorem  po raz 24-go „ S t r a c o n a  d z i e w c z y n a "  (La 
gam int). Początek o godzinie 8-ej wieczorem

„Waria“
Pensyonat 

S t  W EC LEW SKIEJ
C e n y  o d  6  k o r o n . 4963

JUTR
KALENDARZ DLA WSI i MIAST

W y a r e d ł  x  d r r k u  i * a w i e r a ,  Ś  vffeta sta-ego  
i nowego stylu (Ctiiendariuin) O r'M k ó ««ą n e  o a o r e  
■14 i r w o n ą  f a r b ^ ,  dpnikietn t ł u s t y m  
i n iy h a ź n y t n  nzwet diln p e t  o  Ms a t a h y m  
» n k  Ołnj liczne artykuły,. Opowiadania, w,ado- 
nm ści-gospodarskie, in fo rm acje  pocztowe, telegra­
ficzne, miary, wagi, w ykazy podat,, jarm arki i t. d.

C ały kalendarz, w ydany nadzwyczaj staran­
nie, ozdobiony 30 rysunkami, w  pięknej kolorowej 
okładce, o 160 stronach druku z preinium:

Wizerunkiem Cudownej Matki BoskiejjOstrobramskiej
wykonanym litograficznie w  kolorach, kosztuje 

■ 15  kp., z przesyłką 25 kp.

D n ia  21-go lis to p a d a  o d b ę d z ie  s ię  sia i»a n iem  
S e k c y i P e d a g o g ic z n e j Kota K o b iet, w  lokaLu Pol. 
T o w . G im n a sfy czn o g o  ( K r e s z c z a t y k  JV ś  28)

_ " . m i x  p o g a d a n k ą  o A m e ry c e . 
P o c s ą te k  o g o d z in ie  A»ej pp p o łu d n iu . 5043

ó i i z g a i ł k j
Dawniej „ S i e w i e r n y j  P o l i i e "  ul. TD1

! warno Kudriawska Ki 17  (Plac r,oo<
kw. sąż.)
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Kalendarze dostać można we wszvski<-n księgarniach  

u w y d a w cy  LEONA IDZIKOWSKIEGO w  Kijowie.
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M

Dziś dn, 19 listopada Otwarcie ślizgawki
przy dźwiękach orkiestry wojskowej. Dnia 20 go ślizgawka będzie o tw ar­
ta. D n ia  21- g o  w i e l k a  z a b a w ia  przy orkiestrze wojsk., na zakończenie 
będzie spalony w spaniały fajerw erk. S z c z e g ó ł y  wi a f i s z a c h .  503 j

Dr Czermąk*w57ifT X
S y f., wen., moćzopłć (sptC. kur. ttric. 
nieia. pic.). wszyet. spec. apos. 
kur. Oddziel, łóżka. i m

K R O W Y , C I E L I C e :, B Y C Z K I  raso­
we, holenderskie na sprzedaż w  o- 
borze zarodowej L^ona Podhorskiego
w  Lipkach. (Poczta Chodorków, st_ 
cya kolei Poł. Zach. Popielnia, stam­
tąd 15  wiorst końmi). 4825

f  E ' P 7 A1I P A  chorób skórnych i 
L L l Ł l l I t H  w enerycznych N . 
S i e p g i e j e u t a  b. asystenta Prcf. Stu- 
kowenKuwa, stałe łóżka. Pensyonat. 
'V an n y wod. oraz sue.h., powietrz. 
K uracya „606“. Kijów , Knreniówka 
d. w ł. tam frdzie poczta. SzcZeg. po­
daje w  list. zamkn. bez firmy. Oso­
biście w  mieście: Muzykalny zaułek
a m. 52. 37s4

S z e p o t ó w k a

w ofyn. gub. , , !V
prenumeratę

„Dzieniiika Kijowskiego11
przyjmuje

p. M ń i

(Mowa Grey’a).
Wypadkiem dnia była mowa angielskiego 

ministra spraw zagranicznych w parłamenćie 
angielskim sir Edwarda Grey a. Oczekiwano jej 
z naj większem n iprężenie m w cały m ś wiecie 
politycznym. W Berlinie przedewsżj stkiem cze­
kano co przynitsie minister angielski, co nosi 
w swej todze: pokój czy wojnę.

Mowa angielskiego ministra spraw zagra­
nicznych przyniosła: pokój. Jeżeli nie stalj po* 
kój, to przynajmniej uspokojenie. Gi ey ograni­
czył się do przedstawleaia w oświetleniu an- 
g'ęlskiej dyplomacyi ostatnich wypadków oraz 
rokowań marokańskich, prryczem podkręśliy że 
coce uwzględnić wrażliwość op:ou publicznej w 
Niemczech, ale musi mieć na uwadze opinię 
publiczną w Anglii. Starać się będzie o złago­
dzenie obustronnego wzburzenia wcale nie przez 
umniejszenie doniosłości, ani istoty faktów, lecz 
przez przedstawienie ich w sposób najwier­
niejszy.

Była to pierwsza pod adresem dyploma­
cyi niemieckiej polemiczna wycieczka. Pierwsze 
ukłucie szpilką. Wynika bowiem z tego, że 
przedstawienie faktów przez niemieckiego se­
kretarza stanu dla spraw zagranicznych Kider- 
ltn-W^aechtera nie było zupeinie ścisłe.

Następuje szczegółowe opowiadanie fak­
tów, dotyczących rokowań z czasu od d. 3 lipca 
do krytycznego dnia 27 lipca r. b. W tym dniu 
ambasador niemiecki hr. Metternich nie mógł 
dać informacyi i dostatecznych wyjaśnień o 
zamiarach niemieckich w Agadirze.

Tego aamego dnia wygłosił Lloyd Geor- 
ge znaną mowę, która zdaniem sir Edwarda 
Grry nie zawierała żadnej pogróżki. Ale sam 
tekst mowy szybko. poszedł w zapomnienie a 
natomiast pojawiły się .legendy*. W trzy ani 
po mowie Lloyd Georgea zawiadomił ambasa­
dor niemiecki sir E Grey a, że Niemcy nigdy 
nie zamierzały utworzyć stacyi okrętowej w 
Agadirze i żc nie wysadzały na ląd żołnierzy.
Ambasador prosił równocześnie, aby rozmowę 
tę zatrzymano w tajemnicy, dodając, że z po­
wodu mowy Lloyd George’a opinia publiczna 
w  Niemen eh jest wzburzona, a rząd niemiecki 
nie może zgc dzić się na oświadczenie Grey'a 
w parlamencie. Ambasador niemiecki Krytyko­
wał wprawdzie raczej wrażenie mowy w pra: 
sie i jej komentarze, aniżeli samą mowę, ale 
zarzuty jego były dość, c i e r p k i e ,  tak że 
Grey zmuszony był zauważyć, że mowa Lloyd 
George’a nie wywołałaby była żadnej niespo­
dzianki, gdyby nie wyłoniła się była myśl, że 
Niemcy mogą Anglię ignorować. Na to rząd 
niemiecki oświadczył, że po mowie Lloyd Geor- 
gę’a nie pozwalałaby mu godność państwowa 
dawać bliższych wyjaśnień co do zajść w Aga­
dirze.

Na to znów Giey odpowiedział, że nie 
da się pogodzić z godnością Anglii, aby po 
tego rodzaju oświadczeniach dawać jakickol 
wiek wyjaśnienia co do mowy George a. Do­
piero dn. 27 lipca ambasador niemiecki złożył 
stanowcze oświadczenie, że  N i e m c y  s ą o -  
ż y w i o n e  d u c h e m  p r z y j a z n y m  dla 
Anglii i dla Francyi. Wówczas i sir E. Grey 
dodał, że i Anglia przyjmuje to oświadczenie 
do wiadomości i sądzi, że to oświadczenie sta­
nowić może punkt wyjścia do dalszych roko­
wań i zauważył, że me jest wskazane powra­
cać do rzeczy, które stanowićby mogły tylko 
powód do wzajemnych rekryminacji.

Po omówieniu tej strony taktycznej spra­
wy marokańskiej w ówczesnej jej fazie sir E.
< irey przeszedł do politycznych konsekwencyi 
obecnej sytuacyi. I tu z wiełKem umiarkowa­
niem dał dowód ptawdziwie pokojowego uspo­
sobienia Anglii. Nie mógł jednak nie zauważyć, 
z e  N i e m c y  j a k o  n a r ó d  o n a j s i l n i e j ­
s z e j  e r m i i  l ą d o w e j  i w y p r ó b o w a  
n e i  m a r y n a r c e  p o w i n n y  s a m e  w s z y ­
s t k o  u c z y n i ć ,  a b y  n i e  w y w o ł y w a ć  
o b a w  u n a r o d u ,  k t ó r y  z p e w n o ś c i ą  
s a m  w o b e c  N i e m i e c  n i e  ma  ż a d n y c h  
n i e p r z y j a z n y c h  z a m i a r ó w .

Jedynem życzeniem Anglii jest pozostawać 
na stopie równej z Niemcami.

Osobiście wyraził angielski minister spraw I innych względach

zagranicznych zdanie, że najmądrzejszą polityką 
Anglii byłoby zaniechanie wszelkich zamiarów 
ekspansyi zwłaszcza w Afryce, gdzie polityka 
A iglii nie może przeskakiwać etapów przyja­
znych stesuoków z Niemcami.

Ten ustęp mowy sir E Grey, odnoszący 
się do jego osobistych zapatrywań i nie anga­
żujący woale polityki F o r e i g n  O f f i c e ,  jest 
bardzo dyplomatycznie wypowiedziany, ale jest 
też najmniej zrozumiały i' dozwala najróżnoro­
dniejsze tłumaczenia. Niezawodnie będzie leż 
najrozmaićle? komentowany. •

Bardzo doniosły atoli Jest dla pokojowe­
go zwrotu, jaki się dokonał w Anglii, ustęp 
końcowy przemówienia ministra Grey a. „Je ­
żeli będziemy wy kiadić na język polityczny ca­
ły ton 1 istotę przemówienia kanclerza niemie­
ckiego: możemy tak odpowiedzieć: Byli ludzię,
którzy zdawali się szczególnie cieszyć, gdy 
wmawiali w opinii; publiczną, iż byliśmy bliz- 
cy w erjti^Byli ludzie, "których radość stopnio­
wo zwiększała się— im bardziej zdawaliśmy się 
wzajemnie do wojny zbliżać. Zdawało się, że 
świat uległ szałowi politycząego alkoholizmu 
Teraz dobrzeby zrobił, gdyby nieco ochłonął 
wytrzeźwiał i zachował się spokojnie.*

W Niemczech jak wiadomo, istnieje stron­
nictwo wojny z Anglią, Ostatnie zachowanie 
się stronnictwa konserwatywnego i osobistości 
bardzo wysoko stojących świadczyło o demon­
stracyjnie podkreślanem usposob eniu wojen- 
nem. Pod ich adresem wystosował minister 
spraw zagranicznych w Anglii życzenie najry­
chlejszego otrzeźwienia z alkoholizmu wojen­
nego i w tem tkwi p o i n t a  mowy s.r E. 
Grey’a,

Najbliższe dnie przyniosą nam opinię 
świata politycznego w Anglii, we Francyi i w 
Niemczech o mowie pokojowej mimstra angiel­
skiego, na którą cały świat z takiem zaintere­
sowaniem oczekiwał. Dziś wiemy jedno tylko: 
w najgłębszym pokoju byliśmy tuż przed woj- 
rą, która mogła była zmienić kartę.świats 
Nikt bowiem nie wątpi ani na chwilę, jakit 
znaczenie dziejowe miałoby spotkanie na życic 
i śmierć dwu takich potęg jak Niemcv 7. całem 
swem trój przymierzem i Anglia i Fraucya wrar 
z całym systemem aliansów ententu. Na razie 
na dziś uniknęliśmy tych zapasów światowych, 
do których świat przygotowywał się od lat 
dziesiątku.

Nikt nie wątpi, że po ostatnich rewela- 
cyach nastąpi dłuższe uspokojenie i na pewną 
chwilę ucichnie gwar wojenny. Ale jedno już 
dziś jest pewne: Anglia, nie bgJzie mogła dłu­
żej pozostawać na obecnej stopie z Niemcami. 
Jedno jest tylko możliwe, albo wojna albo przy­
jaźń. Pr/3 pominą to stosunek Austryi dc- 
Wioch, która także na obojętnej stopie ni< 
może pozostawić z swym bezpośrednim sąsia­
dem a historycznym rywalem. I dlatego Au- 
strya z Włochami pozostaje w ś c i s ł e m 
p r z y m i e r z u ,  gdyż inaczej musiałaby pozo­
stawać n a  s t o p i e  w o j e n n e j .  Dn tego sa­
mego zmierzają obecnie Niemcy z Anglią. Dlu 
żej taka rywalizacya na morzu jest nie do 
przypuszczenia i nie do zniesienia. Albo ści­
sła przyjaźń i zaniechanie wa ajemnych zbrojeń, 
albo wojna i to natychmiastowa krwawa woj­
na, ze wszystkiem co w ojia niesie.

Nie po raz pierwszy sytuacyę taką prze 
żywa Europa. Podobną była sytuacya w roku 
1905, kiedy to Delcasse kierował polityką fran 
cuską i chciał doprowadzić razem z wielkim 
politykiem dyplomatą na tronie, królem Edwar 
dem, do izolowania Niemiec w Europie. Wtedy 
tskże staliśmy o krok przed wojną. I wtedy 
Maroko było tym p o z o r e m,  za którym kry 
ły się zamiary o wiele poważniejsze. Wtedy, 
ak dziś Francy a żądała konwersacyi „we dwo 

je* bez wdawania się w tę rozmowę trzeciego 
wcale w niej nie interesowanego, b ez  N i e ­
mi e c  Już wtedy zarysowały się, kontury tej 
polityki, która dziś nadaje piętrio wszystLim 
wypadkom w E iropie. Niemcy dąią stale do
hegemonii w Euiopie, Anglia wraz z Francya 
bronią się przed tą przewagą Niemiec, przez 
budowanie systemów ententu.

Od chwili, kiedy cesarz Wilhelm rzuci, 
baslo swego panowania „ P r z y s z ł o ś ć  Ni e ­
mi e c  l e ż y  ńa  mo r z u * ,  Anglia, musiała 
słusznie o swe stsnowiako w świecie uczuć s:ę 
zaniepojoną.

Powttał nagle konkurent niebezpieczny, 
1 który nie tylko w tym jednym, ale w wielu 

był dla Anglii niebezpiecz

nym. Interesy handlu i przemysłu angielskiego 
nie od dziś były zagrożone przez konkurencyę 
niemiecką. M a d e  ir. G e r m a n y ,  pierwot­
nie marka zniesławiająca, ostrzegająca przed 
lichym towarem stała się niebawem marką han 
dlową, cieszącą się pokupęm. Z  niemilknącą 
antypatyą pairzaja Anglia na wzrastającą po­
tęgę Niemiec. Wszystkie środai ostrożności 
zostały zastosowane. Niemcy musiały się do­
brze mieć na baczności. Niemcy stały się naj­
bardziej znienawidzonym nafodem. Anglia nie- 
znosi Niemców pomimo wszelkich nieszczerych 
usiłowań zbratania różnych burmistrzów an­
gielskich i niemieckich przy w-zjjemnych wizy­
tach i przy kieliszku. Antypalya anglików 
wobec niemców stale wzrastała, przemieniła 
się w nienawiść narodową, z któią politycy 
z tej i z tamtej strony kanału musieli się li­
czyć. Są to fakty znane w psychologii narodo­
wej, że najczęściej pokrewne sobie narody 
pałają zoaczuie gorętszą' nlftiawiścią i antypa­
tyą, aniżeli narody zupełme sobie pochodzeniem 
rasowo obce. Sprawdziło się to w cal j pełni 
w stosunku Anglii do Niemiec. Cokolwiek bądź 
dziś mówiłby kanclerz niemiecki, czy minister 
spraw zagranicznych angielski, te dwa narody 
dziś nienawidzą się i przejęte są—słusznie czy 
niesłusznie—to inne pytanie, wzajemną antypa­
tyą.

Polityk musi się z faktami tymi liczyć. 
Nie może o nich zapominać nawet wtedy, gdy 
pod wpływem zanadto napiętej struny uastępu- 
je chwilowe zmniejszenie naprężenia Masy an­
gielskie nienawidzą niomców. Pamiętną jest 
rzeczą, jak przy wyborach ostatnich konserwa­
tyści angielscy zdobywali popularność przez 
podniecanie anfjpa'yi do niemców. Pamiętamy, 
jak przy każdej sposobności, kiedy w Ni -in- 
czech cesarski „ F l o t t e n  v e r e i n *  chce ro­
nić agitacyę za pomnożeniem niemieckiej floty, 
'.wraca się zawsze do ni mieckiego Mi c h l a ,  
odjudzając go przeciw Anglii Tak więc wza 

emna antypatya stała się już nń tylko obja­
wem dla psychologii narodowej uznanym, «iiel 
co więcej stała się c z y n n i k i e m  p o 1 i t y c z- j 
l y m tu i tam. 'Angielka na niemieckim tro­
nie, chociaż przez sto dni byia ces«izową Nie 
uiec i była matką cesarza, nie cieszyła się ni­
gdy uznaniem narodowem. Między cesarzem 
Wilhelmem a jego wujem rodzonym królem 
Eiwardem, panowała do końca życia niedająca 
się ukryć nieprzyjaźd. Pamiętnem będzie także 
w urzędzie kanclerskim w Berlinie 3tała rywa- 
lizacya kanclerza Bulowa i jego dyrektora kan- 
celaryi 'spraw zagranicznych wszechpotężnego 
v o n  l l o l s t e i r  a z angielską dyplomacją.

Nawet wtedy, kiedy C h a m b e r l a i n  w 
chwilowej potrzebie, kiedy Anglia rywalizowała 
z Francyą w Afryce przed Faszodą, propono-. 
wał Niemcom porozumienie w sprawie Maroka, 
H o l s t e i n  o d r z u c i ł  wszelkie piopozycye 
działania wspólnego z Anglią. Antypatya na­
rodowa przeważyła nawet zdrowy instynkt 
Od chwili śmierci króla Edwarda zdawało się, 
że lepsze nastąpiły stosunki i że napięcie an- 
glo-niemieckie minęło. Ostatnie wypadki w rok 

trzy miesiące po śmierci króla Edwarda do­
wiodły, że było to tylko przemijającym obja­
wem i że na dnie wszystkich stosu nkow wza­
jemnych pozostaje zawsze niedająca się łatwo 
zmienić w psychologii narodowej uzasadniona 
nienawiść 1 wzajemna antypatya narodowa 
między Anglią a Niemcami. Niewiadomo kto 
kogo bardziej nie znosi. Anglia do antypatyi 
lodaje jeszcze bardzo upakarzającą pogardę, 
Niemcy odpłacają jeszcze gorętszą mens wiścią 
Niema wiary świat polityczny, żeby tak glębo 
ko zakorzenione uczucia antyprtyi wzajemuej 
dały się usunąć jedną mową mistrza. Ale me- 
wącpliwem jest, że mowa ministra G: ey a, na któ- 
< ą świat polityczny czekał z takiem zainteresowa­
niem dowiodła wi. H;’ego rozumu stanu i po 
trafia w ostatniej chwili złagodzić stosunki, 
które już dojrzewały Jo  zerwania. „Ostre prze­
silenie minęło, ale powaga położenia zawsze 
pozostanie*, pisał niedawno organ berlińskiego 
urzędu spraw zagranicznych. Podobno i dziś 
po mowie Grey a to samo powiedzieć będzie 
można. Jest pytanie czy świat dość jest wieik 
dla tych obydwu tak od siebie wzajemnie róż­
nych, a tak rasowo pokrewuych potęg. Anglia 
czy N emcy?

w. L.

Układy polsko-ruskie.
We wtorek w Wiedniu rozpoczęły się ro­

kowania ugodowe pensko ruskie, w  których bio­
rą udział prezydya Kola Polsk.ego i Klubu u- 
kraińskiego.

Posłowie ruscy postawili następujące żą­
dania: t) 31 h0 wszystkich mandatów miejsco­
wych dla rusinów; 2) utworzenie w skupie ga­
licyjskim osobnej kuryi ruskiej: 3) trzech człon­
ków narodowości ruskiej w wydziale krajowym; 
4) utworzenie jednomandatowych okręgów wy­
borczych, odgraniczonych pod względem naro­
dowym; 5) zatrzymanie dotychczasowych gło­
sów wirylnych w sejmie galicyjskim; utworze­
nie uzupełniającej kuryi wiejskiej, nie opartej 
na glosoffsrmtr -powszedniem; 7 )  {jwłśki. Otóż żaden z tych umzjtdw nie " jest

Konferencya podzieliła zarzuty na trzy ka- 
tegorye. Do pierwszej należą te, które należa­
ło skierować nie do konsystorzy, lecz do władz 
państwowych. Na przykład rewizorzy znaleźli 
liczne skargi parafialnego duchowieństwa na 
zwłoki w wypłacie pensyi. Konsystorze nie 
mają z tem nic wspólnego, gdyż pensye wypła­
cają urzędy sitar bo we.

Dc kategoryi drugiej należą zarzuty tole­
rowania takich czynów, o których konsystorze 
nie mogą wiedzieć. Rewizorzy utrzymują, że 
niektórzy kapłani są w stosunkach z zagranicz­
nymi zakonami; że bezpośrednio komunikują się 
ze Stolicą Apostolską; że twórz? między soba 
pensyonaty mby-to dla tańszego życia, a w 
gruncie rzeczy dlatego, by tworzyć prywatne, 
niedozwolone klasztory; że nielegalnie wpływa­
ją na osoby świeckie w awcstyach społecznych 
■’ politycznych; wreszcie, że przemocą narzucają 
rosyanom wyznania izymsko katolickiego język

liczby posłów wiejskich do d8; 8) zaniechanie
petryfikacji ordynacyi wyborczej; 9) zaniechanie 
głosowania pluralnego; 10) odpowiedme roz­
mieszczenie mandatów ruskich we wszystkich 
kuryach, nie wyłączając większej własności i 
kury i miejskiej.

W  konferencyi, kió.a się odbyła pod prze­
wodnictwem prezesa Kola Polskiego, wzięli u- 
dział ze strony Klubu ruskiego posłowie: Kost’ 
Lewicki, Okuniewski i Pietruszewicz, ze strony 
Kola Polskiego posłowie: Abrahamowicz, Ger­
man, Stapiński i hr. Ska bek.

W przedmiocie tym „Czas* czyni takie 
uwag’:

„K raj cały oczekuje z naprężeniem wyniku  
tych konferencyi, rozumiejąc dobrze, jak wielką wa 
gę m aTiarodowa zgoda. Układy toczą się mię.ity 
prezydyum  Kola Polskiego w  Wiedniu a reprezen 
tacyą Klubu ukraińskiego.

„Układy, prowadzone w Wiedniu, muszą być 
zatwu 1 dzoue przez Koto sejmowe, i dopiero wfbdy 
stać s ę mają ob wiązujące.

„Okoliczność, że układy toczą się tym razem  
w  Wiedniu, nie może i nie powinna zm ylić nikogo. 
Zasada ta w yw ołuje tę konsekw-encyę, że my nie 
rozróżniamy spraw  wedle kry tery urn komp. tenc/i 
rady państwa i sejmu, jeżeli te sp raw y dotyczą sto­
sunków narodowych polsko-ruskich. Jakie spraw y  
będą wciągnięte w  rokowania, zależy od ich prze­
biegu, ograniczenia jednak w  tym względzie nie 
może strona polska przyjąć. T o  zasadnicze stano­
wisko pojskie znane jest rusinotr., jak polacy zrają  
stanowisko ruskie. W  rokowaniach obecnych nic 
idzie jednak o te zasady. S p o ry  państwowo p raw ­
ne w  Czechach powinny być przestrogą, aby lton 
ferenCyi na ten teren nie przerzucać. W  danych 
układach idzie o sejm ową reformę w yborczą, o ta­
kie wyrów nanie interesów obu narodów, aby to 
dzieło mogło przyjść do skutku.

„ W  tym kierunku grozi jednak drugie niebez­
pieczeństwo. U kłady między polakami a rusinamł 
nie powinny się tyczyć tych kwestyi, które nie ma­
ją  w  sobie pierwiastku narodowego. Jeżeli więc 
rusini żąda ą np. odrzucenia pluralności lub skróce­
nia terminu zamieszkania, to należy zrozumieć, że 
kwestye te nie mają w  sobie tego picrwiasdta, któ­
ryby je  czyni: narodowemi, a w ięc nie nadają się 
do konferencyi, są bowiem  kwestyatni, które się 
rozstrzyga w edle kryteryów  społecznych. Natomiast 
liczba mandatów' ruskich, kw estya zabezpieczenia 
narodowego, kwestya kuryi narodowych dl? w ybor­
ców  ze sejmu, są sprawam i par e.xecucnrc narodo- 
wemi j do nich odnosić się winny układy w ie­
deńskie.

WyftiiC narady biskupów.
Jak wiaJomo, Diedawno temu odbyła się 

w Petersburgu narada zwierzchników dyecezyi 
rzymsko-katolickich w Cesarstwie nad zarzuta­
mi, poczynionymi konsystoizom w znanym ko­
munikacie półurząJowego Biura informacyjnego. 
7.wierzchnicy dyecezyi: mobylowskiej, wileńskiej, 
kowit ń.-.kirj, łucko-żytomierskiej i tyraspt lskiej 
zastanawiali się nad oskarżeniem, aby, o ile w 
jakimkolwiek punkcie mogłoby okazać się ono 
slusznem, obmyśleć i poczynić odpowiednie 
zmiany.

O wynikach konferencyi petersburski ko­
respondent lwowskiego „Dziennika Polskiego 
donosi pismu temu, co następuje:

oparty na materyale, jaaiego dostarczyły wyko­
nane rewizye. Konsystorzom nic nie wiadomo 
o prywatnych stosunkach księży z zagraniczne- 
mi instytucyami, lecz jeżeli wie o tem po’ ioy?, 
czemuż winnych nie zaskarży? Rzeczywiście 
nieraz kilku księży mieszka razem, gdyż inaczej 
nie potrafiliby wyżyć z pensyi, wynoszącej 150, 
200, najwyżej 400 rufcl: rocznie. Oczywiście, 
żyją oni tak, jak przystoi kapłanom, ale z tegc 
tne wynika, że tworzą klasztor. Mieszkańcom 
w Rosy, wolno wspólnie mieszkać, więc kon- 
systorz nie może tego zakazywać. O wpływa­
niu księży na osoby świeckie w sp-awach po- 
Ltyczaych i społecznych konsystorzom nic nie 
wiadomo. Tą rzecz należy do wtadz państwo­
wych. O narzucaniu języka polskiego katoli­
kom narodowości rosyjskiej mowy być nie mo­
że, ponieważ ci nieliczni katolicy w Petersbur­
gu i Moskwie mają swoich tosyjsLich kapła­
nów, a j"żeli rosyauami nazwano białorusinów, 
to liczne dochodzenia wiadz państwowych 
stwierdziły, że oni sami nie ebeą, by w nabo­
żeństwie dodatkowem zaprowadzono w ich ko­
ściołach język rosyjsKt.

Do kategoryi trzeciej należą zarzuty, w y­
snute ze skarg w ląd; administracyjnych na nie­
wykonywanie przez konsystorze czynów, zale­
conych przez ce władze. Są to same takie po­
lecenia, których wykonanie byłoby naruszeniem 
dogmatów wiary lub przepisów kanonicznych. 
Duchowieństwo jest obowiązane uczyć diua.wę 
katechizmu, chociaż teraz władze zaczęły nazy­
wać to utrzymywaniem „tajnej* szkoły. Du­
chowieństwo musi odradzać zawierania mał­
żeństw mieszanych, bo tak nakazuje Kościół. 
Zresztą to samo czyni prawosławny synod. 
Prawdą jest, że duchowieństwo stara się, by 
powstawały bractwa religijne, ja t  różańcowe, 
szkaplerzne i inne podobne, ale nie są tc sto­
warzyszenia narodowe, jak głosi rządowy ko­
munikat.

Memoryał, opracowany na zasadzie wyja­
śnień powyższych, zebrani w Petersburgu 
zwieizchnicy dyecezyi postanowili przesłać wła­
dzom właściwym.

■> mmm/m

dokoła 3zb prawodawczych.
I tu Intryga polska. „Dziennik Petersburski*

przynosi szczegóiy posiedzenia g ra p y  praw icy Ra  
dy Państwa w  spraw ie art. V  projektu o prsw ie  
zabudowania. Artykuł ten mówi, że z praw « za­
budowania mogą korzystać osoby, m ające praw o  
nabywania nieruchomości w  danej miejscowości.

Kom ya R ad y Pań stw t da -powyższej redak­
c ji  Dumy tego artykułu dodała poprawkę, żc w  9 
guhturpiach zachodnich osoby pocncizenia polskie­
go mogą nabyw ać praw o zabudowania od rosyan  
na gruntach, leżących poza obrębem miast i mia­
steczek przyczem  przestrzeń tych gruntów nie p o ­
winna przenosić 3  dziesięcin.

Popraw ka ta w yw o łała  b ird fco ożywione  
rozpraw ; na zgromadzeniu frakcyi. M ów cy, pp. 
Kobyliński, Ofrosimow, K arpow , Płatęnow, bardzo 
ostro w ystępow ali przeciwko poprawce, obaw isiac  
sie rzekomej polskiej przew agi, albowiem  sądzili, 
że grunty zaczną przechodzić w polskie r ;Ce

Z  tego względu grupa postanowiła głosow ać  
za redakcyą dumską tego artykułu, odrzu. jfC  n a ­
tomiast stanowczo poprawkę kom isją

Formuła pażdzierniKO W ców. Po środow ych  
rozprawa^n w  Dumie nad .ntrrpelacyą w  sp ‘ aw ie  
zabójstwa Stołypina, październikowej* złożyli nieo- 
gloszoną jaszcze form ułę przejścia do porządku' 
dziennego, która w edług „Rusk. bzowa* brzm i jak  
następuje:

„W ysłu ch aw szy wyjaśnień n Jn u trL  sp raw  
wewnętrznym., Duma w yrażę  przeaonuue, żc rząd  
odaa pod sąd tych Jr z  ;dniiów  których wfeia w
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spraw ie o zabójstwo prezesa rady ministrów zo­
stanie wyjaśniona i Ze niezwłocznie przystąpi ao 
gruntownej reorg*nizacyi policyi politycznej z uza­
leżnieniem jej działalności na miejscu od guberna­
torów, naczDników miast i p ro k u rato tyi'.

Los byłych|po*łów sk m A c i s .

W  związku z interpelacyą socyal-demokra- 
tyezną^w^Dumie; w  sprawie‘ skazanych w  r. 1907 
byłych posłów do drugiej Dumy, socyal-demokra- 
tów, zamieszcza „R u ssk o jeJ S taw o " informaCyę o 
losach skazańców.

Na Sy  bery i~w (więzieniach odbyw ają cienkie 
roboiy zasądzeni na 5 ,lat Anikin, Anisim ow, Pie- 
trow, Siero w  i Czaszczin. Łomiatidze, DZaparidzc 
i Cereteili rrieii odbywać karą w  Rosyi, przyczem  
pięcioletni termin zwiększono im o połowę- bom  
ladzidze jest w  wiezieniu tyf liskiem,"[Dżaparidze 
zmarł wj> Kurskn a Cereteili, chory^na suchoty, 
znajduje sie w  Mikołajewie.

Skazani na 4 lala J a  taszo w, Bielousow, W i  
r ogradow, W agZanow, Gołowanow, Kirijenao, Mi­
ronów i Judin odbyli już katorgę i *4 osiedleni na 
óyberyi, żyjąc w strarżnej nędzy. Macha,radze do 
stał pomieszania zm ysłów i jest w  szpitalu w 
W ilnie. Skazani na doźywo.nie osiedlenie Bieła- 
nowskij, W owczinskij, Izmajłow, Kalinin, Łopatkin, 
Nagich, Pietrow, Prichod’ko, Ruban i Piodorow  są 
na Syberyi, w  petersbiirskiem f^zaś **wiezieniu znaj­
dują sie tym czasowo Zurabow, Sałtyk ow  i Żigilew .

Nieznany jest los Aleksinskiego, Mandełber- 
ga i innych, którzy zbiegli za gi aniCe.

pow. usźyckiego. Nu zebraniu ‘ tem 'm a być rozpa­
trzony projekt wprowadzenia powszechnego naucza 
nia przymusowego i związane z tym projektem kwe- 
S y e  najbliższych prac zieinstwa w  dziedzinie nau-, 
czania początkowego. Jak  wiadom o na pierwszem  
zw yczajyem  zgromadzeniu ziemskiem kw estye po­
w yższe nie były rozpatrywane.

— Gim..ażyun> w  Owruczu. O w -ucz, aczkol­
wiek jest mikstem powiatowi m, musiał dotychczas 
obchodzić sie jedną szkołą miejską, w  której uczyło 
sie 1 5 ® — p ó  uczniów. Poza tem Ovrrucz jest dość 
oddalony od kolejow ych arteryi komunikacyjnych, 
Co utrudnin znacznie oddawanie dzieci do szkół 
średnich innych miast Zarząd miasta postanowił 
udzielić bezpłatnie pod budowę gmacnu g.m nazyal- 
nego i '/ t  dziesięciny placu oraz 1,000 rb. P o w ia ­
towe zgrom adzeni- ziemskie uchwaliło w yznaczyć  
dla gimnazyum roczne suosydyum w  'w ysokości 
3,00- rb. Poza tem zgromadzeniu ziemskie wyzna 
czyło x  pośród radnych d eligacyę, którą ma pod­
ją ć  starania u wła<ŁĄ!?'o£otw arcie w  O vru czu *g im -  
taryu m  oraz o wyznaczenie niezbędnego *subsy- 
d y u n  rządowego.

—  1  ruchu kooperacyjnego. W e  w siP alan cr, 
pow. hajsyńslcicgo. ma oowztać stowarzyszenie  
współdzielczo spożywcze.

— Nowe szpitale W  Chaszczowatej i W . 
Kropiwnie pow. haisyńskiego ziemstwo otwiera no­
w e szpitale.

— Oddział podolski] „Ligi w a lk ljz  gruźlicą". 
Dn. 1 1  po b. m. w  Kamieńcu otwarty został oddział 
podolski wszechrosyjskiej „Ligi w alki z gruźlicą". 
Oddział ten będzie autonomiczny w  stosunku dó 
władzi,centralnych Ligi i będzie miał oprawo do 
działalności ssmodzielnei w  granicach instrukcyi. 
W  najbliższym czasie odbędzie sie pierw sze zebra­
nie oddziału, ns którem bedzie rozpatrzony plan 
najbliższej działalności.

— MerderstWc. W  miasteczku Leszczynie  
paw . Żytom ierskiego majątku p. Jezierskiej w  nocy 
7 14  nr 15  b. di zabity został wysirzał-im  ze Strzel 
by przez okno leśnik Józef Kuczyński.

Z prasy rosyjskiej.
„R ie c z *  om aw ia w  ostatnim  numerze 

skandal dum ski z interpeia^yą so cyal-d em o - 
kratów .

Parlament i „jawność" oddawna już stały sie 
synonimami -w  praktyce pańsw konstytucyjnych 
J iwr.ość to powietrze, bez którego reprezentacya 
narodowa dusi sie i zasypia snem let.trg}cżnyri 
T ylk o  zapomoćą jawności podtrzymuje sie związek 
posła z krajem, z w yborcrm i. I właśnie na ten o- 
aatni, formalny, "związek, który łączy,'pałać Tau  

rydzki z P.osyą, uczyuilFzam ach pp. gospodarze 
Dumy.

„S ą  naturaln e w ypa iki, kiedy zachowanie 
lajtrom cy jest niezbedne. O tem jednakże najłatwiej 
może sądzić rząd. T o  też dotychczas w e wszystkich  
prawie wypadkach tajności posiedzeń inieyatywa 
wychodziła od któregokolwiek z ministrów. Zazna 
czyć przytem można, że W ostatnich czasach rząd 
zaczął tego nadużyw rć, żądając tajności i w  w y ­
padkach, które nie są w  tym wzglądzie niew ą‘ pli 
w r, i odmawiając ogłoszenia takich rozpraw , któ­
rych  ogłoszeni"; w edług ogólnego zdania byłoby  
pożyteczne dla samego rządu. A le  poraź piferwszy 
mamy dó czynienin z wypadkiem, kiedy nie rzad, a 
lylko reprezentanci narodu uznają za konieczne 
treryć swoje rozpraw y przed swoimi wyborcam i. 
I przytem robi sięfto nieii/Rpowodtrf jakiegoś j p-o- 
i ktu, który z samej sw ej istoty jes. sekretny. Nie, 
źarnkniem  posiedzenia przed publicznością dom v 
gaią się przy rozważaniu takiej kwestyi. która ze 
wszystkich przedmiotów działalności parlamentar­
nej w ym aga największej jawności. Posiedzenie ogła 
sza sit, za poufne Z powodu i n t e r p r l a c y i ,  
t. zn. z uow oJu"w ypełniania tej fczynności, parla­
mentu, której cały sens polega na poinformowaniu 
kraju. G dyby rząd Uznał komunikowanie czegokol 
wiek z powodu interpelacyt za niebezpieczne, mógł 
by o tem w  sw e :tn czasie” podczas rozprawjjoznaj 
niić i odmówić w yjaśn ień  A le  ogłosić sam t inter 
pelacyę za sek ren ą i to nawet nie z powodu dębu 
ty merytorycznej nad nią, ale nowo lu rozpraw  
p rzygotow aw czych nad „nagłością" - -  do tego nie 
doćtonził nawet P. StotypLi. Nigdy jeszcze rząd 
nie odmawiał odpowiedzi .ta zajarażliwsze kw estie: 
I oto sami gosp >aai te trzeciej Dum y skoizystali ze 
smutnego przy wtleju -po raz p ierw szy za, westyo  
nowai. sw oje w ł<snd“bezsporn'!|pfaw o*.

„Ukro Rosso J nawiązując do oświadczę 
nia jednego z paźJziemikoweów, który tryum­
fował, że. soćyal-demckra<.om nie udało s:ę u- 
rządzić projektowanego mityngu,Spisze:

„Jeżelt uznać, żc jedynym  celem autorów in- 
terpeltcyi było urządzenie mityngu publicznego, to 
muźe poseł pażdziem ikowiec i ma Durznuść: rui- 
tj ng sfę faie odbył, przĆSzkodzihi mufcia^teh*rńz nie 
polićya, tylkd pp GltbzktjWowie i K am feń& y. A le  
jeśli a z m ć  '/mmą M akłskow t 1 nWaiać, że tajność 
posiedzenia jest zarządzona w  tym ćclu, żeby zam­
knąć usta tym, którzy mieli pópierrć interpelację  
z kónkretnemi dańemi w  ręku, jeżeli się przyłączyć  
do zdania Łoezyckiego, który mówi, że prżymuso- 
w e zamknięcie drzw i jest równoznaczne z uzna­
niem »łus mości interpelacyi, tedy tryumf byłych  
„ październik© w ców  w vda się nietylko bezpods**- 
wnytai, ale i naiwnyhn*.

a-)
K R Ó W K A  n tO W ffllC Y O i

( 2  pism i od kortopendentów).
— Jedyny kcm itit rodzicielski. Przy pierw  

szern u_nmązyum w  Żytom ierzu istnieje edyny aa 
cały  kijowski okręg n tubowy komitet roidzićielski 
który potrafił prżezWT<*:ętyi przeszkody formalne 
ukm stytuowa’  się. Zanim  jeszcze komitet został 
zatwierdzony, członkou *ć iego w drodze f ryw a  
tnej przyszli z pem ocą ió  u uczniom, zagrożonym  
w yd k lth iem /gim n ałyu m  w óbec "ieo p iacer a wp

—  „Pogotow ie Rata.ifttJWe “ w  W im iłcy L e ­
karz wintucki p. L  Malinowski iwys ąpil z inieya 
tyw ą założenia w  W innicy , Pogotowia Ratunkowe 
g o “ na w zór wszystk.ch większych miast. Ż y d o w ­
skie T  vo  dobroczynności zebrało na :en cel 1000 
rb., które zostały doręczone iricy .torowi „Pogoto­
w ia . Została już obstalowana karetka i „Fczóto- 
Wie“ wkrótce .iędzie funkeyowało.

Ankieta o sklepach ^'spółdzielczych. Po  
dolskie ziemstwo gatteiuialne zarządziło ankietę < 
stanie instytucyi współdzielczo-spożywczych w  gu 
bernii. Rozesłano koło 600 zapyuń, jednak od( o- 
wiedzi otrzymano tylko 110. T e  1 1 0 tow arzystw soo- 
żjrwczych liczą oLccnie 5,047 członków, którzy uło­
żyli na kapitały obrotowe tow aizystw  83,156 rb O- 
br: cnie fundusze tych tow arzystw spożyw czych, któ­
re nadesłały odpow edzie na ankietę wynoszą  
404,950 rb. kapitału obrotowego oraz 13,082 rb. ka­
pitału zapasowego. Dotychczasowe zy_.ti pomienio- 
nych towurzj stw w ynou.ą łącznie 35,465 rb,

— P .uszen.e staw u Dnia 14 go b. m. w  R ów - 
nnm na W ołyniu odbyło się zebrai ie miejskiej ko* 
misyi san itjrn o-w ykjn aw czej, na którem rozpatry­
wano sprr.wę zamierzonego przez własćiciela R ó w ­
nego, ks. Lutom irśkiego, osuszenia wielkiego sta­
wu. PrzeciwKo temu projektowi ośfró w ystąpił woj 
skow y lekarz korpusowy, co doprowadziło nnwei 
do zajścia pomiędz nim, a jednym  z obecnych na 
zebraniu Teitarzy. W skutek tegó zajścia lekarz woj 
skow y opuścił zebranie ośw iadczyw szy, że w  dal 
szym ciągu będzie p rzecw d ziaiac owemu projek­
towi przez sw ych zwierzchników w ojskow ych.

— Uszkoufcenle sieci telógrttflcznńl. Dnia 13
b. m. o godz- 1 1  w  nocy pom iędzy, stacjam i T u i  
bów  i Krzyźauów ka ppłudm owjdn kolet podja^do 
w ych  szalał huragan połąCzohy z gołoledzią. W sku­
tek tej gołoledzi na przestrzeni 6c ~riorśt zostały 
poobrywane druty n.legrafierne, zaś pomiędzy sta 
cyami” T u rb ó w  i Lulińce żośtały nr.wet p o w yw ra­
cane slupy. Zarząd kolei natychmiast w ysła ł robo 
iników w  celu naprawienia u; zkodzeń.

— Zam ord cw she dzlósi^tnika Dnia 10 g u li­
stopada we wsi KósTenóAka pow. hnmaóskiego ata- 
1 osia wiejski w r tz  z dziesiętnikiem Podopryhorą  
oraz innjujoj w łu śćiin im i rozpędżali d"> domów od- 
dających się piiatyce prrótdtów. W  tiakcie tego je ­
den i  tycn parobków Mielnik, w y rw a w sz y  się z

zabrukow ania  1 sąż. kw . u l icy  w  I- w 40 r l i , iest 
fa ł sz y w a  i 1 sążeń istotnie kosztuje 57 rb. Polem i­
ką przybiera coraz ostrzejsze formy, w końcu p. 
Djakow .:dcjm ujf?lancuch prezydyalny z siebie i o- 
gla^za zebranie z? zamknięte. Dopiero po p e w ­
nym C2asic, na prośby r&dnych, posiedzenie w zn o­
wiono. P. M icbajłow stawia wniosek, aby ulice 
zabrukowywanó pasmami: miejsca, po którycb to 
czą się kola — kostkami, gdzie zaś stąpają konie — 
zw ykłym kamieniem. P. Pemczcnko wskazuje, iż. 
taki system odznacza się sw ą nietrwałością. W  
końcu uchwalono nabyć kamień u przedsiębiorców  
krajowych.

Następna spraw a polegała na w yasygnow a  
niu 4 tys. rb na przerobienie lokalu po dawnej 
bibliotece publicznej i przystosowaniu go dla po­
trzeb zarządu miejskiego. W niosek ten uchwalono 
po krótkiej dyskusyi, w  której niektórzy radni p ro ­
testowali przeciw  temu, iż roboty restauracyjne nie 
byłyfoddane z licytaCyi.

K R O N i l C A .

rąk wiodących go ud ar< w tii Wtejśkiego wło.cian, 
napadł na d/i*-', ątrnla Po^opr, horę i zam ordował 
go nózetn. Mielnika aresztdw a...'

—  Nadzwycągjne ąBbranie /lem atyta uwryrgie 
go. Dnia 25-lfs<6pada oaDędzie *ię w  Ń ówei U śzy- 
cy nadzwyczajne ZCbraŚłe powiatowego ziematwa

Przypominani sobie lata moich czasów 
studenckicli i nasz „studencki" stosunek >lo 
rozgłośnych w swoim czasie „tanich kuchni" 
imienia Tekli Rapackiej w Warszawie.

Rojny, weśoly rozgwar wypełnia! sale 
jadalne...

0  p ustych stolikach mowy tam nigdy 
być nie mogło, miejsc „szukano", zwarte gro 
madki wpusz.czały „jak się da" nowycii przy­
byszów, zwłaszcza lokal ra Krakowskiein Prze 
dmieściu obok kościoła św. Krzyża zawsze miał 
vfyg!ąd przepełnionego ula pszczół młodych.

1 jeszcze jeden szczegół...
Tanie kuchr.ie cieszyły się. poputarnością

nietylko w śró d  biedaków , bo cały ogół studen  
teryi u w ażał je  za w sp ó ln ą  ja k o b y  in stytu cyę  
n aw et ̂ n a jza m o żn ie jsi Dardzo często- do „tan ia  
kaJ zaglądali.

Tanifc kuchnie cieszyły się życzliwością 
całego społeczeństwa, kłóre dokładnie zdawało 
sobie sprawę z olbrzymiej ich wagi i niepo­
spolitego pod wielu względami znaczeniu.

I tanie kuchnie spełniały wówczas swój 
obowiązek prawie bez zarzutu, bo jednocześni 
olbrzymia frekweneya dawała i środki odpo 
wiednio znaczne, a z drugiej strony „popular 
ność* nie mogia nie być najdoskonalszą po 
budką dla energ.i i pilności władz zarządowych 
ińatytucyi, która pod życzliwą opieką i mo 
ralną niejako kontrolą całej Warszawy pozo 
stawała.

Wszystkie te szczegóły staiięlyjj-mi jjżywo 
w pamięci wobec wzaow tenych, a raczej wzmo 
żonych us:lowaó naszego Kola kob’et, aoy po 
zostająca pod jego opieką i założona przez 
„Koło" tama kuchnia weszła na krzepką dro 
gę tak bardzo pożądanego rozwoju.

Ten rozwój pomyślny ijzdrowy byt in 
siytucyi, której pożyteczność a nawet k o n i e  
c z n o ś ć żadnym wątpliwościom nie ulega, za­
leży nie tylko od dobrej woli inieyatorek 
kierowniczek...

„Filantropijne środki* Koła są zbyt ma 
łe, by na nich tylko żywot kijowskiej Taniej 
Kuchni mógł bezpiecznie się wspierać; a po 
wtóre instytucya powyższa ma cele i zadania 
ogromnie trzeźwe i strasznie realne, które dla 
swego urzeczywistnienia potrzebują przede 
wszystkiem —  klientów t. j. ludzi pragnących 
zdrowo i tanio jadać...

I jeszcze jednej rzeczy potrzebuje ona 
gwałtownie... Oto:

...F o p u l a r n o ś c  i...
Musi być głośną, musi należeć do liczby 

instytucji, o których społeczeństwo pamięta, 
dla których ma niekłamaną życzliwość, które 
moralnie swoim wpływem popiera, jako spra 
wę wagi pierwszorzędnej, jako r z e c z  ż y w ą ,  
nierozerwalnym węzłem z p r a k t y c z n y m  
wymogami powszedniego bytu związaną.

Od poparc:a młodzieży, która potrzebuje 
zarowo i tanio jadać, od życzliwej protekcyi 
społeczeństwa, które winno młodzież naszą do 
kerżystania z usług Taniej Kuchni zachęcać 
zależy i żywot trwały i rozwój uczciwy insty­
tucyi, która wrogów i przeciwników mieć me 
może i baidziej^tylko oddanych i energicznych 
przyjaciół poszukuje.

C/arny Jegomość.

1

Posiedzenie rady miejskiej.
Na onegdajszem posiedzeniu kijowskiej rady 

miejskiej, prezes kom isji brukowej, p. Demezenko, 
.  ożył sprawozdanie z licytacyi na dostawę kam ie­
nia do bruków, Które mają być urządzone na rachunek 
podatku ładunkowego. W ed łu g obliczeń wydziału  
brufcowtego, podatek przyniesie miastu roczni? oko 
ło 170 tys. rb., za sumę tą można przebrukować 
około 4 tysięcy sąż. kw. Na licytaeyę złożyły o fer­
ty następujące firmy: szwedzka, która zażądała 30 
rb. za sążeń kamienia, zarząd Gniewani a, który po- 
drjm oje się dostarczyć 2 tys. sąż. kw. kan ieniu I 
klasy po 35  rb. za sążeń i 1000 —  1500 sąż. II kla­
sy po 25 rb. za sążeń 1 kopalnie t omisławskie, p, 
Rsiwwe, który, proponuje dostarczyć po 1000 sąż. 
każdej klasy pa 28 i 24 rb. za sąż. W  czasie dys- 
kusyi naa sprawą pow yższą poruszono lrwestye 
bruków kijowskicu wogóle. P. Slusarew skij w ska­
zał na ta, iż przykład ul. Mikolajowskiej i Prorf z- 
nej dowiódł, że bruki mozaikowe na większych po 
cnyłościach są męczarnią dla zwierząt pociągo- 
w  rch, które ślizgają się i padają, kalecząc nogi 
M ówca prosi, aby rada m;ejska obm yśliła inny typ  
bruków, muiej m ęczących zwierzęta. P. Demczen- 
ko oświadcza, iż byłoby w łaściw iej żądać od do­
rożkarzy, by się dostosowali do bruków ulepszo­
nych, niż zastosowywać nasze bruki do dorożkarzy 
kijowskich LTepszone podkowy z gum owym i ha- 
cełarai, podkłady sznurowe pud kopyta, wreszcie  
łi mufce na koła zapobiegną padenie koni na bru- 
kaćh — czego dowodem miasta zagraniczne, po-- 
śiadające wszędzie ulepszane bruki.

Przem ówienie p. Dcmezeuki w yw ołuje pro­
test ze strony rad. M ichajłowa-Turczenkz, przedsię­
biorcy dorożkarskiego, który oświadcza, iż rada 
m*?jwka nie może zmusić dorożkarzy do sprawiania  
sobie hamutaów, psujących koła gumowe dorożek. 
D&.szą d ysk u sja skierowuje się na tory polemiki 
osobistej między pp. Demczenka a Eksterein, w której' 
te t  ostatni zarzuca pierwszem u złe wykonanie ro- 
Dót brukowych oraz chęć zamaskowania przed ra ­
dą miejską isto.nego stanu rzeczy. Tak p Ek- 
śter stwierdza, iż podana przez p. Demczenkę cena

. ,  1 1  ■  s  ż  a 11 i  7  .‘e.
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Kikn«lapx]|k Historyczny, 
ic gfudi.ta n. ał-
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— Odczyt. Jutro o godz. 8-ej wieczorem 
w lokalu Związku Równouprawnienia (Prorezoa 
Na 28 in. 3) odbędzie się drugi odczyt p. Sta 
uisława Zielińskiego z projektowanej seryi od­
czytów historycznych Obejmie^on najdawniej­
szy okres dziejów naszych, a więc dzieje sło­
wiańszczyzny, powstanie i wzrost państwa pol­
skiego (panowanie Mieczysława, Bolesława Chro­
brego). Szereg pokazów świetlnych ilustrować, 
będzie odczyt mapami oraz obrazami miejsco 
wości i postaci historycznych.

— Koncert na rzecz niezamożnych s tu ­
dentów politechniki Kijowskiej Bilety na pro­
jektowany w dniu 24 h. m. koncert znalazły 
się w księgarni p. L. Idzikowskiego dopiero od 
wczuraj. Zwloką ta nastąpiła z powodów ud 
organizatorów koncertu niezależnych.

—  Z P. T. G. Dzisiaj w P. T. G. (Kre 
szczatyk 23) ostatnia przed adwentem zabawa 
taneczna. Początek wieczornicy o godz 9 i pół 
wiecz., koniec o 2-ej w nocy. Ceny biletów 
wejściowych dla pań i uczącej się młodzieży 
30 kop , dla panów 5 °  kop.

— Pogrzeb studenta E. Wojnarowskiego. 
Wczoraj około g. 12  ej wyruszył kondukt po­
grzebowy ze szpitala Aleksandrowskiego, w któ­
rym zmarły —jako medyk V-go kursu— praco­
wał przy chorych szpitalnych i w którym, sr.m 
zaraziwszy się ospą, 3 dni temu kompletnie 
przytomny życia dokonał.

Za trumną obok lodziny i bliższych przy­
jaciół nieboszczyka kroczy! cały tłum młodzie iy, 
przeważnie uniwersyteckiej.

Na cmentarzu trumnę zdjęli z katafalku 
odnieśli na miejsce wiecznego spoczynku bhżsi 
koledzy ś. p. Wojnarowskiego. Nad grobem 
wygłoszono mowy: dwie po pclsku i dwie po
rosyjsku, z których' przebijała niekłamana 
Szczera sympatya dla osoby zmaiłego. Poczeffi 
na mogile złożono 8 wianków i parę wiązanek 
żywych kwiatów.

Ś. p. Wojnarowski był w uniwersytecie 
olizko 10 iat, zmuszony zarabiać na życie leic- 
cyami i inną pracą postronną. W gronie mło­
dzieży był iednostką bardzo popularną, za­
szczytnie znaną ze swej pracowitości i wytrwa 
łości. To też zostawił po sobie żal i pamięć 
zaszczytną.

—  Sprawa prasowa. Na mocy postano
wieuia komitetu czasowego do spiaw praso­
wych skonfiskowany został Nr. 3 czasopisma 
„Ogni", redaktor Dociągnięty zostaje do odpo 
wiedzialności z 6. p. 129 art. now. kodeksu 
karnego.

— R e z u l t a t y  e k s p l o a t a c y i  kolei Połud- 
n iO W O -Z ach o d n icn . W ciągu października r. b. 
koteje Połud.-Zach. przewiozły 1,149,205 po­
dróżnych wediug zwykłej taryfy i 38,388  we­
dług taryfy wojskowej. Za przewóz pasażerów 
pierwszej kategoryi osiągnięto 1 , 264,010  rb 
58 Lop., za przewóz wojskowych —  21,670  rb 
03  kop. Ładunków zwykłych kuleje przewiozły 
i o 7»723 i 922  P,d -. z czego osiągnięto 5 ,924,815  
rb. 71 kop. Dochody z innych źródeł wynio­
sły 1 ,092,503  rb. 68 kop.

Ogólny dochód za październik był 8,303,000 
rb. Od d. i-go stycznia r. b. wpłynęło do kas 
kolejowych ogółem 67,098,497 rb. 76 kop.

—  Usźkoazeme telegrafu. Z  rozporzą­
dzenia zarządu kolei Poludniowo-Zacnodnićk na 
odnogę Birzula— Wapniarka Wysłano przyfządy 
telegraficzne w celu przywrócenia przerwanej 
wskutek ostatniej zawiei komti.ukacyi telegra­
ficznej. Kor^spondencya władz kolejowych na 
tej odnodze przewożona jest pociągano. Tele­
gramy przesyłane Są drogą okólną.

—  Reformy w  intendenturze- W kijow­
skim zarządzie intendentury otrzymano wczoraj 
wiadomość o Najwyższem zatwierdzeniu usta 
wy, dotyczącej reorganizacyi komisyi odbior­
czych.

Według nowej ustawy przy każdym skla 
dzie intendentury funkeyonować będą dwie ko 
fikisye, z których iedna składać się będzie z in­
tendentów, druga zaś z oficerów armii czynnej 
Pozatem wejdą do tych komisyi przedstawiciele 
icontroli państwowej ministerstwa przemysłu 
b&ndlu, komitetów giełdowych oraz przedsię­
biorstw fabrycznych i firm handlowych.

Komisye, złożone z intendentów, przyjmo­
wać będą materyały surowe, wymagające kon­
troli pod względem technicznym i chemicznym, 
obowiązkiem zaś komityi oficerskich będzie 
przyjmowanie rzeczy gotowych.

—  Zmiany W sądownictwie. Wicepro­
kurator kijowskiego sądu okręgowego B. Stra­
wiński został przeniesiony na takież stanowisko 
do- petersburskiego sądu okręgowego.

Członek kijowskiej izby sądowej Giedda, 
według pogłosek, ma być mianowany prezesem 
sądu okręgowego w Winnicy.

—  Skarga. Student uniwersytetu w Mo­
nachium, Owczynnikow, przesłał prokuratorowi 
kijowskiego sądu okręgowego skaigę na redak­
tora ga2ety „Kij. Myśl* Tarnawsk.ego o po- 
twarz z powodu arcykulu p. t. „Akadcmiści ro- 
syjscy w Monachium".

Artykuł ów dotyczył tajnych agentów rzą­
du rosyjskiego, wysyłanych za granicę rzekomo 
w celach studyów uniwersyteckich.

— Sprawy Czsrwonenkwa i Cejtlina.
Na mocy rozporząozenia prokuratora kijowskie­
go sądu okręgowego w sprawie Czerwonenki-

sa rozpoczęło sledztwc dodatkowe w celu Wy­
jaśnienia, c z y  budował on dom dla celów spe­
kulacyjnych, czy też dla siebie.

Sprawa. Cejtlina przekazana została pro­
kuratorowi sądu okręgowego dla sformułowania 
aktu oskarżenia.

—  ŻlWieje śnieżne. Według wiadomo­
ści, otrzymany cli wczoraj w zarządzie kolei Po­
łudniowo-Zachodnich, zamieć śnieżna na kole­
jach Nadwiślańskich trwa w dalszym ciągu. 
Pociąg kuryerski z Warszawy przybył wczoraj 
do Kijowa z opóźnien-ent 1 godz. 4 5  min.

—  SzKOła rolnicza W najbliższym cza­
sie przy stacyi Niemieszajewo otwarta zostanie 
niższa szkoła, rolnicza imienia P. Stołypina 
Miejscowy wloścatiiti Kalik ofiarował na ten 
cel 10 dziesięcin gruntu i 8,000 rb. Z'eir.stwo 
kijowskie również oDiecało udzielić na ten cel 
zapomogi.

— W spraw ie wykupienia tram waju
Wczoraj odbyło sie pierwsze zebranie komisyi, 
powołanej prze? kijowską radę miejską do o- 
pracowania projektu wykupienia tramwaju. Na 
posiedzenie byli zaproszeni przedstawiciele T-wa 
tramwajowego, któizy jednak nie stawili się. 
Przewodniczył p. Djakow. Koinisya uznała za 
niemożliwe ophacow^ywanie projektu bez udziału 
przedstawicieli T  wa, ponieważ Komisya mus 
pracę swą iozpocząć od określenia czystego 
zysku T-wa tramwajowego. Wobec tego komi­
sya uchwaliła zwołać nowe zebranie komisyi ; 
udziałem przedstawicieli T-wa po powrocie pre 
zydenta miasta z Petersburga i w razie pono 
wnego nie stawienia się ich, zarządzić środki 
przymusowe, wskazane przez kom:syę prawną 

miejskiego doradcę prawnego, a zniewalające 
T-wo do dostarczenia miastu wszystkich danych 
buchalteryjtiych, potrzebnych do określenia su­
my czystego zysku T-wa.

—  Droga wodna Ryga— Chersoń- Zarząd
komunikacyi zawiadomił prezydenta miasta, ze 
obecnie opracowuje s ę projekt połączenia' mó"z 
Czarnego i Bałtyckiego drogą wodną i zarząd 
okręgu komunikacyi zajęty jest uśystematyzo 
waniein materyałów o znaczenia ekonomicznem 
drogi wodnej, aby ku końcowi grudnia przesłać 
odnośny memoryał do ministerstwa. Część ma 
teryałów, dotyczących radykalnego uregulowa­
nia Dniepru, jest już gotowa. Wobec tego za 
rząd okręgu komunikacyi prosi prezydenta mia 
Sta o dostarczenie mu wszystkich materyałów" 
posiadanych przez miasto. Dalsza bowiem 
zwłoka w nadesłaniu takowych może wstrzymać 
cały przebieg prac w tej sprawie.

—  Zebranie Komitetu. Dziś w ratuszu
0 godz. 8 ej wieczorem odbędzie się walne ze 
branie komitetu wystawy.

— Otwarcie biblioteki. Dziś o g. 12-ej
odbędzie się uroczyste otwarcie miejskiej bi 
blioteki publicznej. Od g. 4-ej biblioteka zo 
stanie otwarta dla publiczności.

—  W spraw ie pożaru młyna. Jak dono 
siliśiny, d. 8 b. m. ,w Białej Cerkwd spalił siię 
młyn niejakiego Ajzensziejua. Obecnie na ręce 
policyi miejscowej oraz proKuratora kśiowsLiego 
sądu okręguwego właściciel sąsiedniego mlynu 
Gadzenko i inni okoliczni mieszkańcy złożyli 
skargę, w której oskarżają Ajzenszfejoa o pod 
palenie młyna, który był uDezpieezony w trzeci 
Towarzystwach na sumę 130  tys. rb.

—  Z insty tu tu  handlowego. Według wia 
domości, otrzymanych w kijowskim instytucie 
nandlowym sprawa nadania instytutowi praw 
przysługujących wyższym uczelniom, rządowym 
rozpatrywana będzie przez Dumę Państwową 
w grudniu r. b.

Według pogłosek, praw? te zostaną przy 
znane tylko studentom, któizy obecnie znsjdu 
ją się na I i II kursie, lub uaWet tylko stu 
dentom obecnego I kursu. Tym sposobem stu 
denci wyższych kursów nie mogą mieć żadnej 
nadziei, aby otrzymali dyplom z prawami wyż 
szych szkół rządowych.

H K 9 i  NAGŁE ZGONY. W domu Nr 117 przy 
ul. Ktizniecznej zmarł nagle S. Januta. Przy G. Jur­
kowskiej Nr 20 zmarła nagle P. Mannicze va. Oba 
ttppy odwieziono do prosektoryum dla dokonania 
sekcyi.

— NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Robotnik
1 Gawroński, przechodząc po moście, łączącym  uh 
Siepanow'ską z kolonią kolejową poślizgną! się i 
spad! na dół na szyny

Robotnika poaniesuino i odniesiono do atnbu- 
latoryum, w  drodze wszakże zakończył on życic

— G R A B IE Ż E . Na rogu tli. Kuzniecznej i 
Dielowej trzech bandytów napadło r,a w łaściciela  
domu Brażkina i zrabowało mu 120  rb.

Zam ieszkały w  domu Nr. 20 przy ul. Ko 
żemiackiej A. Guńków doniósł policyi, iż na ulicy 
W ozdwiżeńskiej napadło na niego kilku opryszków. 
którzy obili go i odebrali mu 75 rb. i kwit lom bar­
dowy.

— Z B R O JN Y  N A P A D . Pracujący w  w arszta­
tach kolejow ych Cedziński, doniósł policyi, iż na 
szosie kadeckiej napadło na niego trzech chuliga 
nów uzbrojonych w  rew o lw e ry  1 ktndżały. Chuli­
ganie zrabowali mu pieniądze i zegarek, poczem 
umknęli.

— KR A D Z IE Ź E . Ź  mieszkania W asiijew a  
fGouczarna Nr. 7) skradzieso bieliznę i rozmaite 
rzeczy wartości ó>o rb.

— Na D. W aie skradziono z podwody skrzyn­
kę z rozmaitymi towarami, należącymi do Tafta.

— Przy Kożemiackiej Nr. 8, złodzieje dopu­
ścili się kradzieży w mieszkaniu Szarafanowej.

— W domu Nr. 20 pizy ul. Kuznieczntj okra­
dziono strych przy mieszkaniu Konopenki. Przy 
tejże ul. Nr. 103 dopuszczono się kradzieży z wła 
maniem w mieszkaniu Wróblewskiej.

Z W Ł O K I D Z IE C K A  W  K O S Z U . W  o gro ­
dzie „Chńteau des Fleurs" sirożc znaleźl. ręczny 
kos: yk, w  którym znajdowały się zwłoki ośmio­
miesięcznego dziecka.

—  P O Ż A R . W czoraj w  nocy wszczął Się 
pożar w  posesy Nr. tą przy ul. Naórzeżno-Kre- 
szczatyckiej, dokoła której znajdują się rozmaite 
składy fabryczne. Zanim  Drzybyla attaż ogniowa 
k;ika składów stało już w  płomieniach.

A k cya  ratunkowa polegała na bronieniu są 
siednich posesyi, gdyż stłumić pożar było rzeczą 
niemożliwą.

Ogień zniszczył składy należące do Beren- 
szteina, Słonimskiego, Turow skiego, Muchowickiego 

Kabinowicza.
Straty ogółem wynoszą 23,000 rubli. P rzy­

czyna pożaru nie wyjaśniona.
— D R A M A T  R O B O T N IC Y . Na brzegu Dnie 

pru w  pobliżu przystani przechoanie zw rócili uw a­
gę na młodą kobietę, która kilka razy zbliżała się 
do wody, w p atryw ała się w  kry ptynace, za k ry w a ­
ła oczj rękoma i nerwowo drgata. Zau w ażyw szy, 
iż jest obserwowaną, kobieta rozpiukała się, szyb­
kim ruchem zerw ała z siebie chustkę i w skoczył*  
do wody. Kilku ludzi wskoczyło do w .d y  i w y ­
ciągn ęli kobietę,* która juz była straciła przytom­
ność. Na stacyi ratunnowej m arynarze ocucili j ą

ogrzali. Przybyłem u stójkowemu kobieta o pow ie­
działa, iż nazyw a się M aryą M , jest z zawodu 
praczką i że do sumobójstwa popchnęły ją brai 
pracy i nędza.

—  Z W Ł O K I N A . T O R Z E  K O L E JO W Y M . 
Około przystanku „Posi W elynskij" znaleziono wczo- 
1 j j  straszliwie pokaleczone zwłoki jakiegoś niewia­
domego mężczyzny. Żadnych dokumentów, w y ja ­
śniających osobistość, zm arły prz\ sobie nie posia­
dał. Przypuszczalnie został on zabity przez pociąg. 
Zw łoki umieszczono w  trupiarni kolejowej.

— W czo raj na stacyi (furystynów ka zmarł 
nagle oczekujący na pociąg kijowski mieszkaniec 
Humania Iirusim an lat 65.

Biuletyn Kijowskie] stacy! Meleoroiogiczns].
Dnia 18 listopada (1 grudnia) 1 9 1 1  r.

re*tp . pow. w edł. Cel. 
Bazonteu przy O w  mio. 
Stop. wilgotności w  proc. 
Kier. i szyb.wiat.fw m.nas.) 
Cbmnr. wedł. 10  st. sys 
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Najw. temp. powietrza w ciągu
N a j u i ż c z a ........................................................
Przeciętna tem. pow. w  Ciągu doby 
W ielol. przeC. temp. pow. w  ciągu doby

Ogólny 'jUn pogody w Furopie z rana na. 
podstswie telegramu głównego Oaserwatoryum
fizycznego:

O pady notowano miejscami w  pasie północ­
nym, na skrajnem południu i na południowym  
zachodzie; temperatura wyższa od normalnej w  p a­
sie północnym i r,a wschodzie, niższa od normalnej 
w  pozostałych rejonach.

Przew idyw ana pogoda: mrozy w  większej
części Rosyi, oprócz skrajnej północy i południa, 
opady możliwe na skrajnej północy, sucho w  po­
zostałej Rosyi.

Z SĄDOW.
Proces intendentów.

A d w . przys. Gorodysski na początku sw ego  
przem ówienia zaznaczył, iż ograniczy się jedynie  
obrony podpu‘ k. Bańkowskiego. Oskarżenie jego o- 
piera się na zeznaniach trzech świadków: Pewzne- 
ra, lliina i Miniejewa. Jednakże Pewzner powtarza  
tylko to co słyszał c,d Sm irnow a, lliin— to co mu 
opowiedział Guzowicz. Zeznanie zaś Minijewa przed­
stawione zostało w  akcie oskarżenia w  zupełnie 
fałszywem  świetle. Na śledztwie świadek ten tw ier­
dził, że nie dał łapówki Bańkowskiemu dla tego, 
że ten odrzucił mu znaczną część dostawy, w  akcie 
z&ś oskarżenia przedstawiono w  ten sposób, że 
Bańkowski dlatego-od-zucił dostawę, że Miniejew  
mu niedał łapówki. Zdaje się, że jest to ogrom na 
różnica, na którą zmuszony jestem zw rócić u w agę  
sądu.

Prokurator w  swem  przemówieniu pominął 
zupełnie dane, śledztwa sądowego, a w szak w śród  
nieb nie można ignorować zeznania kap. Dołgija, 
iż Bańkowski ostrzega! go, gdy przyjm ował nieod­
powiedni towar i zawstydził dostawcę w yro b ó w  
zietnstwa sudżanskiego uwagą o tem, iż ziemstwo 
poniżyło się do płacenia łapówek.

Położenie członków komisyi zaiste było tra­
giczne: przyjm owanie towaru według w zorów  gro  
ziło tawą podsądnych za niestosowanie się do o p 1- 
sów, za przejmowanie w edług op>sów groziła kara 
■z powodu niestosowania się do wzorów . W  rezul­
tacie przyjm owano według wskazówek w łasnego  
sumienia, co jednak n.e uchroniło nikogo od sądu.

K rytykując dalej caty materyał śledczy, z e ­
brany przeciwno podpuik. Bańkowskiego, m ów ca  
prosi sąd o uniewinnienie sw ego klienta.

Pom. adw. przys Letnik twierdzi w  swem  
przemówieniu, iż technina Tichonowa dla tego ty l­
ko nazywano „złym  duchem" kijowskiej komisyi 
odbiorczej, iż trzeba byto obowiązkowo znaleźć 
winnych nadużyć w  inteńdeuturze, trzeba było ko­
niecznie kozłów ofiarnycii. Kom .sye wciąż sie mie- 
nialy, na miejsce dawnych członków wstępował: 
now.. jeden technik Tirnonow  przez lat 1 5  pozo 
stawał w  komisy?.

Brano łaDówki i nie było to dla nikogo taje­
mnicą, nie w yłączając włndzy. Z  ust tak zasługują­
cego na witmę świadka, jak dowódca korpusu gen. 
Mawrin, słyszeliśm y tu, że o fice ro w e  uważali ko- 
misyę odbiorczą za kopalnię złota, że posyłano tam 
najbiedniejszych, a b ; rię dorobiii. Tak trwało ppd- 
czas 15  la" pobytu Tichonowa w  Komisyi. Lecz oto 
obecnie wszystko runęło i technik Tichonow zo­
stał przygnieciony zwaliskami: zaczęła się pokuta 
za grzechy ..

Przechodząc do meritum oskarżenia, m ów ca  
szczegółowo analizuje zeznania świadków, dotyczą­
ce technika Tichonowa i dpchodai du wniosku, iż 
c? ly  gm. ch oskarżenia został zbudowany na zczna- 
niacn dostawców, którzy wzbogacali się na rachu- 
neg Czionków komisyi. Dla tego też sąd powinien  
odrzucić te wszystkie w ątpliw e dowody i sądi ić 
Tichonowa tylko za to, do czego sam s.ę przyznał.

A d w . p rzjs. KołaczeWski zaczyna sw e prze­
mówienie w  te słoWa: V / r. 1909 przeszła przez 
ziemię rosyjską, jak lawina gótska — rew izya se­
natorska: urzeszła przez Kazań, Syb eryę, Krerncń-
czug, zajrzała do W arszaw y i nareszcie trafiła 
przed bramę intendentu-y kijowskiej. Zazw yczaj 
dochodzenie w  spraw ach karnych b yw a prow adzo­
ne według pewnego określonego szematu. Przede- 
wszystkiem trzebs w yk ryć przestępstwo, potem 
zbadać m otywy jego i dopiero szukpć w inow ajców . 
W  danym wypadku stało się zupełnie inaczej. R e ­
w izya senatorska dokonała rewizyi u Pewznera, 
znalazła w  je g o  notatkach przestępców, a obok men 
tikże m otywy, i dopiero później doszła do samego 
przestępstwa.

Ja muszę postępować inaczej — przedewszyst- 
kiem chciałbym  znaleźć przestępstwo, a potem bą 
dę szukał winow ajców .

Przedewszystkiem  należy odpowiedzieć .a 
pytanie zasadnicze: czy rzeczywiście kom isy* p rzyj­
mowała złe tow ary? Ódpowiedź na to pytanie mu­
si opiekać się na posiadanych przez nas danych, 
t. j. na listach dostawców, i.a opinii hom isyi ie  wi­
zyjnej gen. Daniłowskiego i na zeznaniach członka 
kom isy senatorskiej gen. fgnatowićza oraz na tych 
dowodach rzeczow yca, które tu leżały przed nami, 
na ekt pertyzie.

Czytając niektóre listy dostawców, zdaje się, 
że towar rzeczywiście dosrawiano d o b ry S ą  też 
listy, gdzie chcą się oni poenwalić przed 1 abryken- 
ta'mi ze sw ej zręczności i jpisują fakty nirbyw ałe. 
W ogóle tym ludziom, mojem rdan:em, nie należy 
zbyinta dowierzać. Co do komisyi gen. D an iłow ­
skiego można było zauw ażyć dz»wnc zjawisko: co
komisya ta uznała za niezdatne, podczas., rewizyi 
Ditkowskiego uznano za zdatne. Gorze^ nieco stoi 
spraw a z butami, o których mówił gen. fgnatowicz, 
lecz należy wziąć pod uwagę, że buty dostarczone 
przez intendenturę w ogóle b yły nader nieosdbliwe.

Rozstrząsając dalej szczegółowo orzeczeń 1 
biegłych i zeznania świadków, m ówca dochodzi do 
wniesku, że Tichonowa nie m oźta wini o przyj 
mawanie złych tow arów i wym uszanie łapówek.

Podw aliny całej spraw y, k o ń czy m ówca, znaj­
dują się daleko po za zakresem rew izyi stn a or­
skiej. M y mamy tu tylko nici. Ticltonc w  jest tylko 
malutkiem kółkiem w  maszynie. Zrobiono z niego 
jakiegoś czarownika, maga, który umie z czarnego 
zrobić białe. Lecz iest to tylko w ytw ór w yobra ni 
artystów słoWa i rewizyi sauator^fDej. A r ty śc 1 stó­
wa są to kap Dołgij i podpułk. Makarów, którzy  
dogadzali rew izyi senatorskiej, dając jej w  ręce ma­
teryał przeciwko oskarżonym. M ateryał ten pod 
wp'iywem  tantazyi artystów słowa dał obraz n ie ­
zw ykle jaskraw y Lecz dla wyjaśnienie p raw d y na­
leży usunąć zeń b arw y .fałszywe, a w tedy na p yta­
nie, czy przestępstwo zostało aowtadzlone pp. s„  
dziowie odpowiecie pizec2ąco

A d w . przys. Leszcz oświadcza, że nie obcho­
dzi go ekspertyza, dokonana przed rozpraw ą sąd o ­
wą, jak również i ta, które została dokonana p o d ­
czas śledztwa sądowego. Mnie osobiście—tw ierdzi 
m ów ca—pizypraw ia o drżenie serca tu ekspertyza, 
której, dokonace w y, panowie sędziowie. M ęczy  
mnie niepewność, jaką będzie w asza decyzya co do 
tych oficerów: czy winni są oni tego, có im zarzu ­
ca p. prokuiator i aut oskarżcn.a, czy Cała ich w i­
na polega na tem, że nie potrafili w yk onyw ać p r a ­
cy, jaką im powierzono.

Pułk M akarów powiedział nam tu, iż system, 
wprowadzony przez ministra Milutina był doskona­
ły, lecz że zepsuli gc ludzie.

Ch yląc czoło przed ministrem Milutinem, po 
mimo to ośmielę się wskazać, do czego ten system  
doprowadził.

Gdy uw ierzym y, że system był doskonały, 
lecz zepsuli go ludzie, musimy dojść do stra^zlE  
w ych  zaiste wniosków. P. prokurator pow iedział, że 
w szyscy są winni, gdyż sprzedawali ojczyznę hur­
townie i detalicznie. Mogę wyobrazić sobie jecnego  
iaktegoś oficera, który dał się porw ać zgubnym  
v ’ pływom. lecz żadną mianą nie mogę zrozum irć} 
w jaki sposób uczciw i i dzielni oficerow ie a n r u  
m-,'gą s.ać się tem, cc o nich powiedz.ał p. proku­
rator.

Pan prokurator starał się dać odpow iedź nc 
trzy pytania. Z a  najważniejsze z mch uw ażam  osta 
tme: za co dawano łapówki N a to pytanie należy
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konicc;:i.i:' odpowiedzieć. Nic nnm  zamiaru zasla 
niać si<? tcm, żc władza wiedziała o wszyslkicni 
i na wszystko patrzyła przez palce. Muszę jednak 
zaznaczyć fakt, iż ludzie widząc podobne zapatry­
wanie władz, uważali łapówki za rzecz zw ykłą  
i tolerowaną. T o  właśnie przyciągnęło ich do ko 
misyi.

(idy minister Milutin zaczął m ianować do ko- 
misyi odbiorczych oficerów armii czynnej, system  
gospodarczy armii nic był zapewne tak złożony jak 
obecnie.

W  dalszym ciągu sw ego przemówienia obroń­
ca charakteryzuje gen. Kamsarakatia i pułk. Dacen 
kę, stwierdzając, iż chociaż przyjm owali oni datki 
pieniężne, łee~ skarb  nie uoniósł wskutek tego ni­
gd y żadnej szkody, gdyż dbali o to, aby iostawiony 
tow ar był dobry Oskarżony zaś von Klugen jest 
człowiekiem w ysokiej uczciw ości i oskarżony zo­
stał, jak to zaznaczył gen Godman, najwidoczniej 
wskutek jakiegoś nieporozumienia.

Obrońca kaD. Kiersnowski charukteryzuje o- 
skarżonyeh So ło w jo w a Niotiego, Barziłowskiego  
i P itaczow a, jako „zwrotniczych" w  panamie inten- 
dentury, czyniąc tern aluzyę do zwrotniczych na 
kolejach, któizy zazw yczaj byw ają kozłami ofiarny­
mi w  razie wykolejania sic pociągu. Obiońea w y ­
kazuje ciężkie warunki, w  jakich zmuszeni byli pra- 
cow as członkowie komisyi odbiorczej i w ylicza za­
sługi, położone przez oskarżonych podczas wojny, 
proszą" o zupełne ich um ewnniem e.

Obrońca szt kapitana Kulczyckiego pom .adw . 
przys. Zakon porównał sytuacyę sw ego klienta 
z położeniem żaków, przedstaw iory w  doniedawna 
jeszcze zakazanej książce Pom iałowskiego „Obrazki 
z burzy". Ż a c y  ci na rozkaz profesora „/ozbijsli" 
teorye filozoficzne Kanta i Spinozy, choc nigdy 
dzieł ich nie mieli nawet w  ręku.

Jak urzędnik Czechowa, który na rozkaz prze­
łożonego umiał wszyftKO zrobić, nawet potrafił być 
akuszerem, tal samo członkowie komisyi odbior­
czych, zwykli oficerowie armii, musieli znać się na 
wszystkich towarach, a nawet i rzemiosłach.

— I ja też — ciągnie mówca — jestem w po 
łożeniu żaka, który musi „rozbijać" nieznanego mu 
Kanta, gdyż nie widzę zupełnie podstaw dla oskar- 
żeńia mego klienta.

Analizując szczegółow o wszystkie dane śledz­
tw a sądowego, obrońca nie znajduje żadnych do 
wodów , które potwierdziłyby w y w o d y  aktu aktu 
oskarżenia, dotyczące szt.-kap Kulczyckiego. N a­
stępnie m ów ca w ylicza zasługi jego podczas wojny  
rosyjsko-japońskiej, rany, otrzymane podczas obro­
ny Portu A rtu ra i dowc dzi, że uczciw y i pełen po 
świecenia of-cer, nie mógł, dostawszy się do komi­
syi odbiorczej, stać się w  jednej chwili nieuczci­
w ym  łapownikiem.

Dzisiejsze posiedzenie sądu rozpocznie się o 
godz 10  z rana.

PRZYJECHALI DO KIJOWA:
Kurope;tk'.: Pp. Artur Engelhar.P, oby­

watel hdia Buza; R afał Cech, lekarz; Ignaiy Pud 
hotski, obywatel, z BiałCj Cerkw i; Jan Mótern; Mitr. 
Gusiew, kupiec.

Hotel Continental: Pp. B . Braun; Ł . Kiaełow- 
sker; A . baron Maas; Juliusz Berezowski z powiatu 
Lpcfdyczowskiego C h* Herman; Antoni RaDDert; 
Johń Johnson; Aleksandra Ulstein; W łodzim ierz 
W ilnei

Hote1 Branęois: Pp. M oryc Szulc, rzeczyw i­
ste rad ca stanu; W łodzim ierz Karlstedt, pułkownik; 
W łodzim ierz Dieługorski, obywatel; Mikołaj Łaiin , 
in2\nłer, Jan Dówiakowski z Białej C crkw .; Bole 
sław  StOjano.zski z W arszn w y, Julia Sucnotiua; 
Konstanty Skibi.V ai z Tarasz? zy; Stanisław Rudni­
cki; A te ssa n d tr Sibiriakow ; W ład ysław  Szałwiński 
z Kamieńca Podolskiego

Hotel Ermitaae: Pp. W as. Su ro w cew ; W as. 
Cybulski, kupiec; Katarzyna bar. Korf; I.. Rosa- 
Bianchi, ob. wł.; W . K ow i. n; O lga Cyrkow a; Miko­
łaj Kornie ;czyk-Scw a£tjanow , adwokat przysięgły; 
W m cen ty 7 araszkitw icz z Białej Cerkw i; Klemens 
Saw icki, obywatel, z Białej Cerkwi: J i n  Janierfski, 
obywgtel, z Fedm kówki; Józef raleucki z Odesy; 
Mikołaj Saw eljew , pomocnik adwokata przysięgłe  
go; A lek sar lec Rozanow, inżynier.

Hotel Hludiftiiuiia: Pp Olga Fedenko; B.
Bielecki; W as. Tomcrifc; Je rz y  Tom ów ; Piotr Kalita- 
jew ; Ludw ik W olszczan, dyrektor cukrowni; Zinai- 
da Zankiewicz.

Hotel francuski Pp, A lek  a u ltr  Pokorski 
Żuraw ko, 0 0 /watek z Chor.; Jan M ałachowski, oby 
w atę', z Iw JJk o w lc ; Aleksander Sergfejfcw, kupiec; 
Sergiusz Bandyrew , pułkownik; Jan  Lippom an, oby­
watel; Stanisław  Bnkar, obywatel, z gubi m i podol­
skiej.

W tej icdncj postaci widać Zapolską j jej 
olbrzymi talent.

A trzeba dodać, że tę rolę grała p. Ma­
liszewska wyśmienicie i jej K asia była plas­
tyczną, żywą i naturalną

P. Trembińska borykała się z trudnościa­
mi nienaturalnej roli Jadwigi często skutecznie, 
częściej bez rezultatu, p. Dowmond z papiero­
wej postaci Korskiego daremnie usiłował wy­
krzesać momenty życia, którego niednł autor, 
p. Piotrowski śwój melodramatyczny epPod od­
dal melodramatycznie.

Rolę Ryskit wicza, który jest obok Jad ­
wigi osią akcyi w sztuce, gral doskonale p. 
Popławski. Ale oddając mu co należy, jako ak­
torowi, nie mogę nie wytknąć mu błędu, jakie­
go się on- dopuszcza, jaka kierownik naszej 
sceny'.

O to do dziś grany repertuar robi wra­
żenie, jakby p. Popławski, przy wyborze sztuk, 
nie tyle się kierował upodobaniem publiczności 
i wartością wystawionych utworów, de chęcią 
dania pola do popisu temu, czy też innemu ak­
torowi.

Zapewne, kiycie pod korcem talentów, 
jakicmi się rozporządza na dobre sztuce nie 
wyjdzie.

Również nie myślę glosować za niewól 
niczem hołdowaniem, nie zawsze kulturalnym 
gustom publiczności. Ale najważniejszem zada­
niem kierownika sceny jest służba pięknu, a to 
piękno najzupełniejsze znaleść można tylko w 
oziełach w istotnej wartości.

Zapewne pogodzenie wymogów estetycz­
nych z aspiracjami aktorskieml i gustem pu­
bliczności latwem nie jest, ale do nierozwią- 
alnycji zadań nie należy, i tu właśnie jest 

wdzięczne pole popisu dla reżysera.
A reżyser za najważniejszą dyrektywę 

mieć winien względy estetyczne, Wymagają one 
unikanie monotonii, bo istotne piękno leży -v 
rozmaitości wrażeń.

Publ.czność z dzisiejszego teatru jest za­
dowolona, a że prosi o trochę rozmaitości, o 
parę chwil wesotycb, tego jej za złe poczyty­
wać nie mogę.

T. M. S
•

KRONIKA POLSKA.
— Obchód Kraszewskiego. Związek ro­

botników chrześcijańskich W Warszawie zapo­
wiada, pierwscy ze stowarzyszeń naszych, na 
19  mat ca r. p. obchód J .  I. Kraszew­
skiego.

Na program złożą się: słowo wstępne,
które wypowie wnuczka autora „Starej Baśni*, 
literatka, p. K. Łozińska; „Miód kasztelański* 
sztuka kontuszowa J. I. Kraszewskiego, oraz 
ipoteoza, przedstawiająca poszczególne posta­
ci - z żywotnych powieści jubilata W artysty­
cznym układzie.

Odegrane też będą utwory muzyczne kom- 
pozycyi J .  I. Kraszewskiego

Ostatnie wiadomości.

Z TEATRU I MUZYKI
Teatr Polski w ,Ogniirie“ .

„Nieporozumienie" G, Zapolskiej.
Dlaczego znakomita aktorka zatytułowała 

sztukę, o której mowa „Nieporozumienie?* A 
może sam fakt napisania tej sztuki jest wyni­
kiem n i e p o r o z u m i e n i a ?

Te pytania nasuwały się pod pióro w 
chwili p<sama niniejszego, zarówno jak i dal­
sze, czy sam fakt wystawienia „Nieporozumie­
nia* nie jest wynikiem jakięgoś n i e p o r o z u ­
m i e n i a .

Bo „Nieporozumienie* jest stanowczo 
najsłabszym z utworów Zapolskiej. Jest to u- 
twór tt k slaby, że po paru przedstawieniach 
we Lwowie nie tylko zdjęto go z afisza, ale 
później ż a d e n  z naszych stołecznych teatrów 
po za Lwowem c wystawienie tej sztuki się 
nie kusił.

Jeszcze akt I „Nieporozumienia* coś za­
powiada. Szamotanie się Jadwigi z otaczającą 
ją powszedniością drobiazgów życia jest inte­
resujące. Zdawało się, że w aktach następnych 
Jadwiga czy to strzeli w górę jak wspaniała 
kolumna grecka, czy to przeżarta gryżącem 
środowiskiem marnego otoczenia rozsypie się 
i roztopi na lepką glinę trywialnej powsze­
dniości.

Nic jednak podobnego nie nastąpiło. Ja ­
dwiga do końca pozostaje nie wyraźną i mgli 
stą, a bynajmniej nie jest wyitluczor e, że R j s 
kiewicz ma zupełną racyę, skarżąc się ca bez 
ład w domu, niedolęztwo oraz próżniactwo 
żony.

Akt II „Nieporozumitnia* jest z całej 
sztuki najsłabszy. Postać Korsaiego (Rodmund) 
rde wyraźna w akcie 1, w akcie II nabiera ja 
wnycn cech „człowieka papierowego*, postaci 
sztucznej, martwej, msjącej służyć z góry po 
wziętym inteacyom autora. I cała akcya aktu 
II to nie życie, nie przeżywanie, ale typowa 
l i t e r a  t u i  a. Właściwie mówiąc akt II nie 
ma związku z całością.

I inne postacie sztuki są nie mniej sztu 
czne. Ryskiewicz to idealne uosobię wszystkich 
ujemnych cech męskich; konil:, którego z lu­
bością dosiada autorka, ale w tym wypadku 
pośtać bantflna i narysowana z widoczną ten- 
uendencyą i jednostronnie. Rózia (p. Morska), 
jedna z tych miJycB, ale upadłych istot, wpro 
wadzono niby dta fconti astu z Jadwigą, jest 
wyraźniejszą w rysunku.

W wykonaniu p. Morsk;ej w akcie I sta 
nowi estetyczny aontrasl z Jtdw igą, oraz har 
inónijny dysonans, jaki zachodzi między tą o- 
statną i otoczeniem. W akcie II artystka nie 
zdobyła się na żywiołową uciechę z życia, nie 
była owem „slonhczncin zwierzątkiem*.

W spotnnieć muszę o melodfamatycznej 
postaci Szjdełkiewicza, wprowadzonej na sce­
nę, aby stucznie zadokumentować bezgrarit# 
nie ujemne eteby charakteru Ryskie wicza i je 
go brutalny egoizm, 01 az o epizodycznych po­
staciach mamy Antoniewskiej (p Szymańska) 
niewyraźnej Zosi (p. Braunów na).

Najlepiej nakreśloną, najkensekwentniej 
szą i najoardziej życiową osobą z całej sztuki 
^ st tłomok— służąca Kasia.

Niebezpieczeństwo K a t a s i r o f y  w lwow­
sk im  budynku u n i w e r s y t e c k im . D o w ia d u j m y
się z writrygodaegu źródła, że wszystkie sufity 
i podłogi w calem Jewem skrzydle głównego 
budynku uniwersyteckiego przy ul. św. M.koła- 
ja pofalowały się, powyginały i popękały w 
sposób zastraszający, grożąc w każdej chwili 
zawalenii m się. Stwierdzili to fachowi inżynie 
rowie i zaoronui chodzenia po odpowiednich 
salach, co jednak jest niemal niewykonalne, 
bo wykłady wciąż się odbywają i używanie sal 
tych tak długo jest konieczne, jak długo niema 
nowyett instytutów przyrodniczych, do których 
moiriaby się było przeprowadzić. Ale co gor­
sza, to to, że pod owemi zagrożonemi «alair.i 
znajdują się kancelarye uniwersyteckie, dzieka­
nat filozoficzny, kwestura, rektorat i wiele sal 
wykładowych, gdz,-e od rana do wieczora peł­
no jest młodzieży i funkeyonaryuszy uniwersy 
teekich. W każdęj chwili cale drugie piętro le­
wego ski zydla uniwersyteckiego może runąć, 
przysupuiąc gruzami tysiące osób. Pomimo, iż 
senat uniwersytecki kilkakrotnie w bardzo e- 
ntrgićznych słowach zawiadomił prezydyum na­
miestnictwa we Lwowie o grożącem w każdej 
chwili niebezpieczeństwie, namiestnictwo mc na 
to nie zareagowało.

Nowi kardynałowie. Dnia 14  b. m. na­
stąpiła na tajrjem konsylium w Watykanie no- 
minacya 18  nowych kardynałów. Liczba człon 
ków św. kolegium, które w ciągu rządów pa­
pieża Piusa X  zmalała do 48, Wzrosła więc o- 
becnie na 66.

Okecnie purpurę kardynalską otrzymali 
następujący dostojnicy kościelni: arcybiskup w
Valladofid (Hiszpania) Josef de Cos y Macbo, 
arcybiskup w Sewilli (Hiszpania) Henryk Almi- 
raz y Santos, tytularny arcybiskup Laryssy 
D'omedes Falconio (delegat apostolski w Sta­
nach Zjednoczonych), nuneyusz w Hiszpanii 
Antoni Vico, tytularny biskup Edcssy Granito 
del Btlmonte, arcybiskup nowojorski jan  Marya 
Farley, arcybiskup w Westminsterze Franciszek 
Bourne,. arcybiskup olomunitcki Franciszek Bau­
er, arcybiskup paryski Leon Adolf Amette, ar- 
cyLiskup w Bostonie Wilhelm O Connel, arcy­
biskup w Chambery Franciszek Wirgili Dubil- 
lard, ks. aicybiskup wiedeński Franciszek Nagi, 
biskup w Montpellier Roverie de Cabrieres, 
nia,ordomus papieski Kajetan Bisletti, asesor 
koDgregacyi św. ołficium Jan Babtysta Lugari, 
sekretarz rzymskiej kongregacyi koncilu Bazy 1 
Falconio, jezuita Ludwik Billot, redemptorysta 
Wilhelm vab Kossum.

Deputacya polska. Przybyła do Wiednia 
deputacya polska ze Siązka austryackiego, pod 
przewodnictwem posła Bielińskiego. Deputa 
cya otrzymała od ministerstwa przyrzeczenie, że 
na przyszłość rząd będzie więcej dbał o szkoły 
polskie na Ślązku.

Klęska i zwycięztwo tuieckle- Władze 
tuieckie przyznają urzędown:e, na podstawie 
depesz z 15  b m., że wojska tureckie wT. y po lisie d 
14 b. m. wskutek gwałtownego ognia artyleryi 
włoskiej okrętowej i lądowej musiały pod Try- 
polisem opuścić forty I lenni, Mesri i Szaraszat, 
tudzież jeszcze a inne pozycye. Straty tureclrL 
wynoszą 260 rannych i 80 zabitychj

Natomiast pod AInzara Włosi zostali od­
parci i stracili 500 zabitych i rannych. Część 
wojsk tureckich stoi obecnie pod Dżedjech i 
oczekuje posiłków. Włosi w potyczce pod Ga- 
garesz stracili 60 ludzi, 3 kartaczownice i wie­
le amunicyi.

Aktya floty włoskiej „Btrl. Tagebl.
dowiudctje się z Konstantynopola, że rząd wio 
ski odpowiedział mocarstwom, iż wprawdzie 
zrzeka się blokady Dardauelów, ale zastrzega 
sobie prawo przeprowadzenia planu akcyi floty

Ponieważ Włochy w skuli k interweneyi AusLro- 
Węgier nie mogły 'podjąć akcyi floty na morzu 
Adryuiyckiem i w Salonice, przeto flota wio 
sfea źaaiakuje prawdopodoohie porty Azy. Mniej­
szej albo wyspy archipelagu.

Gfożm sytuacya w Persyi. „Beri. Loc. 
Anz.“ donosi z Teheranu, że położenie w Per­
syi jest coraz gorsze, katastrofa państwowa jest 
oczekiwana lada chwila. Wskutek braku zboża 
i chleba ludność jest niesłychanie wzburzona 
i dopuszcza się gwałtów. Pomiędzy kozakami 
rosyjskimi a ludnością przychodzi do częstych 
starć, wskutek których po obu stronach są za­
bici i ranni. Parlament zatwierdził utworzenie 
nowego parlamentu z ekscelencyą Samsan na 
czele. Nowy prezes ministrów jest równo­
cześnie także ministrem spraw wewnętrz­
nych.

T e i e y  .
(Od korespondentów własnych i Agencyi Fe- 

tersbutśkie})

Wojna włosko-turecka.
Operauye wojenne.

Pary2 (Wl.). W walkach poniedziałko­
wych około tysiąca ludzi ubyło z szeregów 
włoskich. We wtorek linie strzelców Canevy 
znów pokunęły się naprzód.

F&ryż (WL). Pod Benghasi w zaciekłych 
walkach zginęło z obu stron 1,500  ludz;

Paryż (Wł.l. Enwcr-bey skoncentrował 
w pobliżu Benghasi 3,500 piechoty, * 1 tys. be- 
dulnów i 30  armat.

Propozycye pokojowe.
Konstantynopol (WL). Krążą pogłoski, 

że ambasadorowie rosyjski i austryacki zawia­
domili Portę nieurzędownte, żt mogliby obe­
cnie zaproponować pewne podstawy do zawar­
cia pokoju. Turcya oapowiedziała, że nie sprze­
ciwiałaby się pokojowi, który nie uwłaczałby 
honorowi państwowemu Turcy..

W ystąpienie Włoch z trój przymierza.
Wiedeń (WL). „Reichspost* twierdzi, że 

toczą się poufne rokowania w sprawio wystą­
pienia Włoch z trójprzymierza i przyłączenia 
się do porozumienia franko-angielskiego. Ro­
kowania prowadzi ambasador łrancuski w R zy­
mie. Rząd wioski zapatruje się na te rokowa­
nia przychylnie.

Mlsya Mahmuda-baszy.
Konstantynopol (Wł.) Marszałek Mah- 

mud Muchtar-basza odjechał 2 misyą specyalną 
do Berlina.

Okrucieństwa tureckie.
TrypoliS (AP). Korespondenci gazet włos­

kich i zagranicznych otrzymali od generała 
Canevy pozwolenie telegrafowania o okrucień­
stwach popełnionych przez turków nad ciałami 
rannych i zabitych włochów.

TrypoliS (Wł.). Wśród włochów panuje 
oburzenie z powodu okrucieństw dokonywanych 
przez arabów; włosi grożą, że nie będą oszczę­
dzać swych przeciwników.

Konflikt rosyjsko-perskl
Teheran (AP). W bójce pomiędzy koza­

kami perskimi a policyą zabity został kozak i 
raniony śmiertelnie żandarm.

Fidajowie zabili wypadsowo na ulicy by­
łego wice-gubernatora ardebilskiego, który nie­
dawno przybył do stolicy.

Londyn (AP). „Times* pisze: „Większa
część żądań tosyjskich została widocznie przed' 
stawiona za zgodą rządu angielskiego.

WzmŁgająca się anarchia w Persyi po­
łudniowej świadczy, iż rząd perski nie jest 
wstanie spełniać swoich obowiązków. Gazeta 
wyraża nadzieję, iz Rosya nie będzie zbyt su 
rową dla słabego narodu

Teheran (AP)- w  dniu 17-ym październi­
ka na otwarłem posiedzeniu medzylisu, w o 
becnośei wszystkich ministrów rozważano u 1- 
t i m a t u m rosyjskie. Do wieczora cjecyzyi żad 
nej nie powzięto. Przed gmachem medżylisu 
gromadziły się od rana tłumy ludności.

Na ulicach zbierały się proeesye demon 
strantów protestujących przeciwko u l t i m a ­
t a  ni.

Teheran (AP). Sam Sam wus Saltaneh 
przedstawił lueóżylisowi ostateczny skład gabi­
netu dc ktOrego weszli: Wcsuk-ud-Douieh (mi­
nister spraw zagranicznych), Moarcd-Us-Salta­
neh (niłiiister pocąt i telegrafów), Muitl-ud- 
Douleh (oświaty), Zokn-ul Mulk (skarbu), Ma- 

staszam-us-Saltanen (sprawiedliwości), Serdar- 
Mochtzszaiń (trojay), SamsSm-us Si.ltaneh (cza 
sowo minister spriw  weWnętrzt ycb).

S -demokranf Sulejiaan-Mirza, uznając za­
sługi baebliarów, wskazał na to, iż niektóre 

powyższydh. osób nie cieszą się zaufaniem 
jego partyi i proponował aby w sprawie listy 
głosowano za pomocą tajnego głosowania. 
Satnsam-us-Saltaneh oświadczył, iż deniokrac. 
burzą państwo i zmuszają regenta do podania 
się do dymisyi.

Powstrzymany za pomocą dzwonka przez 
przewodniczącego Samsam us-Saltaneh opusz­
cza taedzylis z wszystkimi ministrami, potem 
wszakże uproszony przez przewodniczącego i 
kilku posłów powraca. Lista zostaje pizyjęta 
za pomocą tajnego głosowania.

Tńheran (AP). Medżylis większością gło­
sów odrzucd u l t i m a t u m  rosyjskie. Minister 
spraw zagranicznych, który proponował przy 
jęcie żądań rosyjskich, podał się do dymisyi 

BeTlin (Wł.). Do „Berliner Tageblatt* dir 
noozą z Teheranu, że położenie jest groźne 
katastrom oczekiwana. Stronnicy eks-śzacha

sk ego, klótcgo utrzymania gorąco pragną oby­
dwa rząay. Grey nic wątp. że dojdzie dc 
wspólnego z rządem rosyjskim rozstrzygnięcia 
kwestyi. Na zapytanie Dillona, czy powołała 
się Rosya na Anglię stawiając ultimatum, 
Grey oświadczył, że w tej sprawie nie otrzy­
mał żadnego komunikatu od rządu rosyj 
skiego.

Rewoiucya w Chinach.
Pekin (APl. Izba konstytucyjna na po­

siedzeniu poufnem zaaprobowała projekt zacią­
gnięcia pożyczki.

Pekin (AP). Rewolucymniści opuszczając 
Cbańjan, zajęfy przez wojska rządowe, popsuli 
wszj stkie maszyny w warsztatach. Wojska rzą­
dowe po zajęciu miasta strzelały do łódek wio­
zących spokojnych mieszkańców i rannych pod 
flagą Czerwonego Krzyża.

Pekin (AP). Lan Czi-Czao i Lan-Dunjan 
nie zechcieli wstąpić do nowego gabinetu rzą­
du pekińskiego

Londyn (AP). Agencya Reutera dowia­
duje się, iż w związku wiadomościami, o wy­
słaniu do Chin wojsk przez mocarstwa, rząd 
angielski porozumiewa się ze swoim ambasa­
dorem w Pekinie w kwestyi konieczności wy­
stania do Chin wojsk angielskich.

Anglia, Japonia i Stany Zjednoczone po­
stanowiły na razie nie podejmować się pośre­
dnictwa i zachować ścisłą neutralność.

Bruksela (Wł-). Donoszą z Pekinu do 
Agence Extreme Orient*, że naczelnik ligi 

wojskowej generał Czangzatsen, z powodu nie­
zgodności poglądów z Juanszikajem, podał 
się do dymisyi, co wzmocniło wpływ osta­
tniego.

Z francuskiej izby deputowanych.
Paryż (A P ) W izbie deputowanych wielu 

mówców krytykowało nieobecność ambasado 
rów francuskich w Petersburgu, Tokio i Peki­
nie w chwili, gdy odegrywały się tam ważne 
wypadki. Minister spraw zagraniczaych wyra­
ził uznanie ambasadorowi w PetersD urgu, za to, 
iż podczas układów francusko-niemieckich byl 
on na swojem stanowisku i oddał Francyi cen­
ne usługi.

Odpowiadając na zarzuty stawiane pozo­
stałym przedstawicielom Francyi, minister oznaj­
mił, iż interesy Francyi przez cały czas były 
ochraniane.

Paryż (AP.) Prenminarz budżetowy mini­
sterstwa spraw zagranicznzch został przyjęty.

Sprawa marokańska.
Casablanca (AP.) Przybył d. 18-ym 

b. m. krążownik niemiecki „Berlin*; za dwa 
dni wyrusza on do Tangeru.

Wyrok w spraw ie Niegusza.
Wiedeń (AP.) Mikołaj Niegusz, który w 

dniu 29 ytti października stizelal w parlamen­
cie do n hiistra sprawiedliwości został skr.nany 
na 7 lat więzienia.

Pożar.
LÓdŹ (AP.) Na ul. Łąkowej pożar zntsz-

prowadź^ bardzo ożywioną agitacyę, ma on 
zwolenników wśród nąjwybitmejazych persów 
Drożyzna powodzie rozruchy;, oprocz tego w 
mieście panuje tyfus.

Z parlamentu angielskiego-
Londyn (AP). W izbie gmin odpowiada 

jąc na zapytanie w sprawie żądań rosyjskich 
w Persyi, Grey powiedział, że od rządu rosyj 
skiego otrzymano zapewnienia co do czasowe­
go charakteru przedsiębranych przez Rosyę za­
rządzeń w Persyi. Grey nie powątpiewa c 
energii i dobrych zamiarach Szustera, jednakże 
jego natarczywość w emanowaniu poddanych 
angielskich na stanowiska administracyjne stwo­
rzyła niemożliwą sytuacyę. Nonrnacy. cudzo 
zieinców wbrew woli rządu angielskiego lub 
rosyjskiego będzie wywoływać zawsze konflikty 
i bezład polityczny, szkodliwy dla niezawisłości 
Persyi. Powtórzenie podobnych zajść może

wojennej w innym punkcie państwa tureckiego, jzniweczyć podstawy porozumienia anglo-rosyj

:/.yi przędzalnie Wolfa i Frenkla. Ucierpiało 1 3  
robotników.

Wybory.
Poznań (WL). Komitet wyborczy posta­

wił w powiecie koźmińskim kandydaturę księ­
dza Trzcińskiego, popieraną przez kasyno o Dy 
watelskie. Kandydatura LipsLiego przepadła.

K atastrofa kolejowa.
Wiedeń (WL). Nc kolei północnej na 

Morawach krakowski pociąg osobowy zderzył 
się z towarowym. 8 wagonów rozbitych, dwaj 
konduktorzy ranni, dwaj podróżni pokaleczeni, 
kilku ciężej rannych przewieziono do Kra­
kowa.

0 szkoły polskie na Śląsku.
Wiedeń (Wł.). Przybyłej ze Śląska depu 

tacy i polaków pod przewounictwem posła Bie­
lińskiego ministerstwo przyrzekło, że rzt(d bę 
dzie dbał więćej o szkoły polskie na Śląsku.

Ruch monaichiczny w Portugalii.
Lizbona (Wł.). Rozruchy przybrały gro­

źne rozmiary; rząd przyznajŁ że jest 50 ran­
nych żołnierzy, alt istotnie Jićżba zabitych i 
rannych jest znacznie większa. Gazety podle­
gają surowej cenzurze. Monarcuiści rzuca(a 
ogrómnie i ilnie wybuchające butelki napetr ione 
dynamitem. Prawic wszystkie sklepy zamknię­
te. Mónirchiści przygotowują formalną rewo- 
ucyę wewnąrz kraiu. Równocześnie mają 

wkroczyć do kraju od strony granicy hiszpań­
skiej.

Dodatkowy kredyt.
Petersburg (AP). Rada ministrów dozwo­

liła mmls'£róvH marynarki wnieść do Dumy 
aństwowej projekt wyasygnowania kreaytu 

dodatkowego w kwocie 2 17  tys. rb , na re­
staurację statków liniowych „Pantalejmon* i 
„Ewstafij1', które ucierpiały wskutek asfaStrófy. 
Suma ta żądana jest na podstawie paragrafu 
24 preliminarza ministerstwa marynarki na r. 
19 12 .

Bankructwo.
Moskwa (AP). Ogłoszona została upad­

łość firmy Szczapowa; pasywa wynoszą 2 mil. 
rb., aktywa 1,700,000 rb.

Różne-
Se¥'a?toliOl (AP). Wskutek turzy rozbiło 

się dużo sżalków. Są ofiary w ludziach.
MoskftS. (AP). W Moskwie projektowana 

jest wystawa na pamiątkę wyiiaszeń r. 1 61 1  
1 6 1 3 .

(Od Agencyi Petersburskiej).

Duma Państwowa.
Posiedzenie ż d. 18 listopada.

Przewodniczy ks. WołlcońskiJ.
W loży ministrów— minister sprawiedli­

wości.
Antonow referuje zasady projektu prawa 

o zmianie procedury w rozwaniu spraw t 
przestępstwach służbowych. Podstawowy arty 
kuł projektu prawa —  mówi Antonow, nada­
je dozorowi prokuratorskiemu prawo na­
rów ni z zwierzchnictwem winnego do wgzezy 
nania dochodzeń karnych. Procedura sądowa < 
przestępie wach sądowycn odbywa się w drodze 
ogólno sąaowej bez udziału zwierzchnika pod- 
sądńcgo.

Projekt prawa rozszerza zakres kompe 
tencyi sądów okręgowych, które rozstrzygać 
mają wszystkie sprawy urzędników do 7-ej kia 
sy włącznie.

W s/ystkie sprnwy za które grozi kai ar 
połączona z pozbawieniem praw poutegać będą 
kompetencyi sądów okręgowych, izb sądowych, 
albo senatu Projekt prawa znosi wyjątek czy­
niony przez obecne prawodawstwo dla gubei- 
natorów, którzy mogli być pociągani do odpo­
wiedzialności jedynie za zezwoleniem Najw-yż- 
szem.

Wogóle projekt prawa rozszera prawo i 
proKuratury i osób prywatnych.

Minister sprawiedliwości- stwierdza, iż 
przestępstwa służbowe w mniejszym, lun wię­
kszym stopniu burzą zarząd państwowy. Obe­
cna procedura w rozważaniu spraw o p ze 
stępstwach służbowych zbudowana jest nagwa-  
rancyi administaacyjne,, stanowiącej przeżytek, 
który współczesne prawoznawstwo potępia sta­
nowczo, upatrując w nim przeszkodę do kara­
nia przestępsf służbowych.

Przy opracowaniu rodków dla ulepszenia 
istniejącego prawodawstwa minister proponuje 
wstąpienie na drogę, prowadzącą do zbli­
żenia procedury vr sprawach o występnej dzia­
łalności służbowej z ogólnemi zasadami proce- 
sua!nenii, z zachowan.em jednak niektórych 
właściwości, wywoływanych przez warunki służ­
bowe, charakter przestępstwa oraz brak w Ro- 
syi właściwie zorganizowanego, sądu admini­
stracyjnego.

Podług rządowego projektu prawa nal ?y 
wszczęcie dochodzenia sądowego uzależnić od 
porozumienia się władzy z dozorem prokura­
torskim z tem, iż wynikłe pomiędzy nimi wąt­
pliwości mają być rozstrzygane przez sąd}’ o- 
kręgowe i izby sądowe oraz przez pi ?rwsz>' i 
kasacyjny departalmenty senatu, przyczcm mini­
ster uważa, iż z projektu należy usunąć arty­
kuł, na mocy którego prokuratorowi przysługu­
je prawo wszczynania dochodzenia sądowego 
w wypadkach iriecierpiących zwłoki bez uzyska­
nia zgody władz.

Minister podkreśla w końcu, iż btonioaa 
przez niego reforma już dojrzała, ponieważ re- 
wizye senatorskie ostatnimi czasy wykazały 
wiele nadużyć służbowych, które przy istnieją­
cym systemie dochodzenia sądowego pozostają 
uLrytemi. Dla walki z teir złem niezbędne są 
środki stałe, działające bezustannie.

Minister wyraża przekonanie, iż Duma 
znajdzie środki te w obecnym projekcie prawa, 
zasługującym na aproDatę Dumy.

(Oklaski)
Biełousow przychodzi do przekonania, iż 

projekt prawa wykazuje absolutną niezdolność 
większości Dumy do tworze-i- npwych form 
życia publicznego.

Bułat wyraża przekonanie, że skoro w 
sprawie jakiegokolwiek projektu prawa przed­
stawiciele centrum oraz ministrowie wygłaszają 
mowy liberalne, to jest to najlepszą oznaką, iż 
projekt nie stanie się prawem.

Makłakow poakreśla, iż nieodpowiedzial­
ność wiadz oraz bezbronność obywfateli jest 
faktem tak oczywistym, iż nawet ministerstwo 
sprawiedliwości musiało prżyezynić sie do roz- 
trzygoięcia tej kwestyi. Mówca ostrzega, iż ca- 
ly projekt prawa będzie skazany na zagładę, 
jeżeli prokuratura będzie Etę uważała za sługę 
rządu, nie zaś za samodzielny organ władzy 
sądowej. Niezbęduem jest kategorycznie zazna­
czyć w prawie „iż prokurator nietylko może, 
iecz powinien przeprowadzić śledztwo. Inaczej 
wszystko będzie po dawnemu. (Odask1 na 
lewicy).

Łosskarew wypuwiada się. przeciwko 
przyjęciu wniosku komisyi o przyznaniu, pro­
kuraturze prawr bezpośredniego wczynania do­
chodzenia sądowego w Sprawie odpowiedzial­
ności osób urzędowych.

Po przemówieniu Dymszy, który polemi­
zował z ministrem sprawiedliwości i z refe­
rentem, przewodniczący oznajmia, iż wniesiona 
została interpelacja terminowa do ministrów 
spraw wewnętrznych . sprawiedliwości, podpi­
sana przez 68 posłów.

Zapoznawszy się z treścią interpelacyi 
przewodniczący oznajmia, iż debaty nad i n ter - 
pelacyą będą prowadzone przy drzwiach zam­
kniętych.

Na lewicy protesty.
Drzwi sali posiedzeń zostają 

20 zamknięte.
Posiedzenie przy drzwiach 

wznowione zostaje o g. 5 m. 37.
Przewodniczy Bodzianko.
Ogłoszona zostaje interpelacja 

pozycyjnych w sprawie niezgoóaćj 
działalności „ochrany* petersburskiej, ujawnio­
nej w3kuiek rewelacyi tajnego „współDracoiW- 
nika* Brodzkiego.

Jegorow oznajmia, iż soc.-dem. nie życzą 
sobie rozpatrywania danej kwestyi przy drzwiairh 
zamkniętych, wobec czego interpdaey^ twą 
cofąją.

Przewodniczący wyjaśnia, _ż prawo cof­
nięcia interpelacyi przysługuje jedynie temu, kto 
pierwszy takową podpisał.

Gegeczkori wykazuje, iż większość Dumy 
zmieniła normalny porządek rozpatrywania in­
terpelacyi, targnęła się na wolność jawnej try­
buny luaowej i zamknęła drzwi sali posiedzeń, 
wobec czego soc.-dem. na znak głębokiego pro­
testu opuszczają salę posiedzeń.

Miluttoio oznajmia, ii  frakcja, k.-d. tie 
może brać udziału w zamachu na jodność Du­
my Państwowej wobec czegc opuszcza salę po­
siedzeń. (Oklaski na lew.ey).

Jefremów stwierdza, iż postępowcy uwa 
żają, że zamykanie drzwi sali posiedzeń 11 e 
może być podceas rozważani, interpelacyi sto­
sowane, wobec czego postępowcy wychod.-ą 

sali.
Bula* oznajmia, iż dotąd tylko w cyrku  

zdarzało mu się widzieć, że publiczność śmieje 
się, gdy policzkują klownów. „Gdy dziś G e­
geczkori 1 Milukow policzkowali swemi mowa­
mi całą większość dumską, ta śmiała się*.

' Przewodniczący przywołuje mówcę do 
porządku.

Bułat kończy oświadczeniem, ii  g upa 
pracy również wychodzi z sali,

Opozycya opuszcza salę posiedzeń.
Po przemówieniach' Krupiettskiego i bar- 

Meyendorfa. Duma przechodzi do roz\.ażania 
kwestyi nagłości interpelacyi.

Szubińskij naoada na przemówienia 
mówców z opozycyi, szczególniej Miłukowa i 
proponuje, abjr Duma przekazali, inurpelacyę 
kom'syi.

Przez balowanie nagłość interpelacyi zo­
staje odrzucona.

Interpelacja zostaje przekazana kom isy
in  fer pala cyjtiej,

Następne posiedzenie Dumy — d 19-go 
ustopadk.

o g 5 ® -  

otwartych

frakcy o- 
z pfarwem
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Bada Państwa.
Posiedzenie z dnia 18-go listopada.
Przewodniczy Gołubiew.
W  dalszym ciągu toczą się obrady nad 

projektem prawa o zabudowaniach w redakcyi 
większość1 komis;'

Na ponądku dziennym artykuł 5, ustana­
wiający prawo zabudowania jedynie dla osób, 
mających praw o nabywania nieruchomości w 
danej miejscowości, pozwalający jednak na na­
bywanie polakom w 9 guberniach zacnodnich 
prawa budowy od osób" pochodzenia rosyjskie­
go na placach nie wyżej trzech dziesięcin, le­
żących poza obrębem miast i miasteczek.

Przeciwko drugiej części artykułu, przyzna­
jącej polakom prawo zabudowania w 9 guber­
niach zachodnich zgłosiło totum separatum 
pięciu członków komisyi.

W obronie redakcji komisyi wypowiada­
ją się: Hoiningen-łl\ine, Meysrtou ics i hr. 
mizar.

Przeciwko redakcji wypowiadają się: Ko­
byliński;. Ofrosimnw. fUchno i wicem 'nister 
spraw wewnętrznych Hf/kofein, który oznajmił, 
iż rząd podziela opinię mniejszości komisyi.

Przez głosowanie a r t . 5  zostaje przyjęty 
w redakcyi mniejszości komisyi, za wyjątkiem 
drugiej części.

W dalszych obraaach zabierają glos: 
Gro mm, w icem mister spraw wewnętrznych, 
Kobylinskij, Szrejber oberprokurator synodu 
Zinowjew i k,s Łobanow-Rostoicskij.

Art. 6 — 20 zostają przyjęte w redak- 
cyi -większości komisyi z nitktóremi redakcy ne­
nii poprawkami i zmianami.

. Art. 18 został przyjęty w redakcyi mniej­
szości komisyi.

. Art. 18 został przyjęty w redakcyi mnie, 
szóści z poprawką Manućhind.

Na tem zakończono r o z p a t r y w a n i  Części 
t-ej projektu p ra w a  o p raw ic  z a b u d o w a n i.

Nąstępne posiedzenie — dn. 23 listopada

Giełda Petersburska.
Daia 18 listopada 19 11  r.
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Cena najw yższa . 2 1 7  375
4 %  renta panstw aw a 1894 r. . 9 2 8 0
4‘ ł**/, patyczk a 1.909 r. 102.45

j°/# p atyczk a raayjska 1906 1 (bez kuponu) 104 10 
DySkanta pryw atne . 3  1 J4j
Usposobienie trw ałe.

Loadyg — 5 * ', p atyczk a rasyjskr 1906 r. . 103*],
4 V«0/, patyczka rasyjska <909 r. ber kup. io i',2  
Usposobienie matoczyune. 

t a s t i r i u - s * !  pazycika i«»yj«z» 1908 r. 101
4* i*/, p atyczk a raayjska >909 r —  

Władsń.—5 i  potyeska rosyjska 11,06 r. 103.60

8 IEŁDJI ZBOŻOWA.
(Telegraus specyalny)

Argentyna. -Siem ię lniane doznało znacznych 
uszkodzeń. Z  powodu dżdżystej pogody żniwa od­
b yw ają się zwolna. W  prowincyi Knirrios widoki 
na zbiory są dosyć dobrycb, w  innych prowincyach  
oczekiwane są doskonale -H ory.

Libawa Usposobienie z owsem białym moc­
ne, z pozostałym bez zmian. Żyto 98 kop.— 1 rb., 
owies 8p'i'J kop., jęczmień 8 7 kot-.

Je le c.-U sp o so b ie n ie  stafe. Pszenica 1 rb. 30  
kop.; żyto 95 kop.; owies 70 kop.; jęczmień 80 kop.

Petersburg — Kalasznikowska g ełda. Usooso 
bienie z żytem spokojne, z owsem stał-, z otręoami 
spokojne, z mąka słabe.

1 eriin.— Pszenica na liii: szy termin jv z . m ar; 
na dalrzy 2 1 1  mar.; żyto na bliższy termin j  82 mar., 
na dalszy termin 184 mar.

Z ostatniej chwili.
Wojna włosko turecka

Paryż (Wl.) „Journal des Debats™ poda­
je, iż w Rzymie ob-.egają nowe pogłoski o za­
warciu pokoju z Turcyą.

Paryż (Wł.) Medyolan stal się ogniskiem 
mobilizacji całych W lo cb  L u ilu ość urzt^lza 
gorące o w a c y  ‘na cześć wojska.

Paryż ( Wl ) Flota angielska krąży na mo­
rzu Egiejskiem.

Trypolis (AP) Siódma rota posunęła się 
o kilometr naprzód przed fortem Hamidie. Na 
południu od Sidi-Mesri spostrzeżono ruch woj­
aka tureckiego.

W Tudżurze i Ainsane liczebność tur- 
ków s‘ęga 5,000 ludzi.

Petersburg (Wł ) Rząd turecki wysłał 
swą flotę do cieśniny Dunłanelskiej.

MaSSOW a (AP). Znaczne siły tureckie 
skoncentrowały się w pobliżu Szuch-Saidu w 
Jemenie dla dokonania napadu na włoskie wŷ  
brzeże Erytrei. Napad został chwilowo odrc 
czony z powodu przejazdu przez morze Czer­
wone angielskiej pary królewskiej. Obecnie 
gubernator z Taiza otrzymał rc-zkaz przygoto­
wania się do działań wojennych. Napad ocze­
kiwany jest po świętach muzułmańskich. Okrę­
ty włosi:ie zostały już uprzedzone o zamiarach 
tureckich.

Strajk zecerów.
W arszaw a (Wł.). Zatarg cennikowy po 

między właścicielami drukarń a zecerami dopro­
wadził do strajku we wszystkich drukarniach 
Aresztowano dwunastu członków legalnie wy­
branego komitetu cennikowego tudzież podstar- 
szego zgromadzenia zecerów. Zecerzy gazeto 
wi, wymógłszy podwyższenie płacy, stanęli wie 
czorem do pracy. Dzienniki wyszły w forma 
tach zmniejszonych o godzinie ósmej wieczo 
rem. Strajk innych 500 zecerów trwa w dal 
szym ciągu. W niedzielę odbędzie się posie 
dzenie porozumiewawcze.

. Nowa katastro fa.
W arszawa Wł.) Na kolei Nadwiślańskiej 

miała miejsce nov-a katastrofa kolejow a. W 
Ciechanowie idący 7. Warszawy pociąg pośpic 
szny wskutek żle nastawionej zwrotnicy wpadł 
na stojący na stacji pociąg towarowy. O! 
parowozy, brankard, cztiry wagony osobowe 
oraz 6 wagonów towarowych rozbite, 10 pasa 
żerów oraz 8 kolejarzy rannych, wśród nich 
czterech ciężko.

Rewolucya w Chinach.
Szanchaj (AP). Według pogłoaek, w Nan- 

kinie wczoraj miały miejsce nieznaczne potycz­
ki. Powstańcy zamierzają opuścić Wuczang. 
fiazety chińskie podają wiadomość o zabójstwie 
Juan-Szi-Kaja. Ceny na srebro szybko podno­
szą się.

Charbin (AP). W pobliżu Lao-Cliuan-Chi- 
na chunchuzi połączyli się z uciekinierami 
z wojsk rządowych i ogłosili się za rewolucyo- 
nistów. .

Tokio (AP). Prasa tutejsza nie przypisu­
je zbyt wielkiego znaczenia zdobyciu Cnan-Ja- 
nu i pomyślniejszym operacyom wojsk rządo­
wych; prasa utrzymuje, iż Japonia, wysyłając 
wojska do Chin, ma na celu jedynie zachowa­
nie niepodległości Chin.

Mllkden (AP), Trwoga w mieście wzro 
sia. Z powodu różnicy- w poglądach na ruch 
rewolucyjny wszyscy odpowiedzialni doradcy 
wicekióla opuścili miasto.

Londyn |Wt). Przywódcy rewolucyi za­
warli z Juan Szi Kajem trzydniowy rozejm.

Londyn (Wl.;. Rząd francuski wysiał do 
Pekinu 150 żołnierzy piechoty kolonialnej dla 
wzmocnienia zalog ambasady francuskiej.

Petersburg (Wł.). Uważając uznanie chiń­
skiego rządu rewolucyjnego za przedwczesne, 
rząd rosyjski pozwoli! konsulom swym w opa­
nowanych przez rewolucyonistów miastach na 
zawiązywanie z tymi ostatnimi stosunków dy­
plomatycznych.

Pekin (AP). W odpowiedzi na telegram 
gubernatora szanduńskiego Suń Bactsi, który 
donosił o zniesieniu autonomii i prosił o ukara- 
hie go, reskrypt cesarsk, udziela mu przebacze­
nia i pozostawia go na zajmowanem stano- 
' isku.

Pekin (AP). Cżylijskie zgromadzenie pro- 
wincyonalne zwróciło się do ambasadorów

francuskiego i angielskiego i  p.otcsteiu jn e  
ciwko tanuerzonej francusko-iu Janeckiej potycz­
ce w kwocie 30 milionów. Zgromadzenie uprze­
dza, iż wszelka pomoc materyaina udzielona 
rządowi chińskiemu wywoła oburzenie w ludzie 

może nawet ściągnąć nieobliczalne następstwa

Konflikt rosyjsko perski.
Teheran (AP). Zamordowano na ulicy 

wybitnego dygnitarza Alla-ud-Douleh a, oskar 
żenego o sympatyę do Rosyi i blizkie stosunki 
z ambasadorem rosyjskim. Zabójcy, nie zatrzy 
mywani przez policyę i puhliczność, wsiedli do 
dorożki i umknęli.

Petersburg (WU. Pomimo wysiania do 
Persyi wojsk rosyjskich ambasador rosyiski 
Koziełł-Poklewski pozostaje nadal w Teheranie 

Londyn (Wł.). Panuje tutaj przekonanie, 
iż rozbiór Persyi jest nieunikniony.

Petersburg (AP). Z  otrzymanego od am 
basaaora w> Teheranie komunikatu wynika, iż 
medżylis większością głosów postanowił odrzu 
cić żądania rządu rosyjskiego, o czeiu gabinet 
teherański powiadomił w d. 18 b. m. ambasadę 
rosyjską. Wobec tego rząd rosyjski wydał roz 
kaz, aby oddział, skoncentrowany w Reszcie 
posuwał się dalej w kierunku Teheranu

Teheran (AP). Na byłego sadrasama Mu 
szir-es-Saltaneha napadło na ulicy dwóch fida 
jów i zianiło go. Zaczyna się terroi.

Sensacyjna dymlsya.
Wiedeń (Wł.) W wiedeńskich kołach po 

litycznych i wojskowych wywołała wielką sen 
sacyę dymisja szefa sztabu głównego generała 
Konrada IIcetzendorfa z powodu różnicy zdań 
z ministrem spraw zagranicznych Achrendia 
lem. General lloti-zendorf, żądał uzbrojeń na 
wielką skalę i w żądaniach swych popitrany 
był przez następcę tronu arcyksięcia Franci 
szka Ferdynanda; cesarz Franciszek-Józef roz 
trzygnął jednak sprawę na korzyść Aehren 
thala.

Lokaut.
Berlin (Wł .) Wczoraj rano rozpoczął się 

olbrzymi lokaut w przemyśle metalowym obwo­
du berlińskiego. 1 0 0  fabrykantów zmniejszyło 
liczbę robotników do normy 40'jj. Komitet straj­
kowy w 56 biurach wyplacc wsparc'a dla ro­
botników zlokautowanych.

Ustalenie św ię ta  Wielkiejnocy.
Monachium (Wl.). W kołach zbliżonych 

do miejscowej nuneyatury papieskiej zapewnia­
ją, iż papież wyznaczy stały dzień święta Wiel­
kiejnocy na pierwszą niedzielę kwietnia.

Zamieszenie orła.
Poznań (W l). Na ratuszu miejskim zawie­

szoną z powrotem staiego orła polskiego z do­
daną u góry koroną pruską.

Układy polsko ruskie.
Wiedeń (Wł.). Stan układów w sprawie 

ugody polsko-ruskiej nie rokuje żadnych wido­
ków powodzenia.

Subsydyum.
Praga (AP1 Czeski minister Traka ofia­

rował 1 0 , 0 0 0  koron na wsztchslowiański zlot 
s o k o Ió w , który odbyć s i ę  ma w  Pradze 1 9 1 2  

roku. Rada miejska wyznaczyła subsydyum na 
zlot w kwocie 8 0 , 0 0 0  korm.

Tajna sekia.
Saratów  (AP). Wykryto sektę „pudpol- 

ników* i tajną kaplicę.

Wyjazd ministrów.
Petersburg (Wł.). Minister marynarki Gri- 

gorowicz craz minister wojny Suchomlinow 
wyjechaH do Jałiy.

Oamowa pojedynku-
Petersburg (Wi.). Z powodu . podanej 

przez prasę wiadomości o wyzwaniu przez Ku-

abkę na pojedynek Guezkowa donoszą, iż t?u 
statui pojedynku odmówi.

Echa posiedzenia Dumy.
Petersburg (Wł.). Po opuszczeniu sali 

obrad, opozycya damska zgotowała w kulua­
rach gorącą owacyę Milukowowi. Opozycya 
uważa, iż wyezeipaiu wszelkie środki poparcia 
mterpćlacyi soc.Jem.

Z komisyi.
Petersburg (Wł.) Komisya Oświatowa R a ­

dy Państwa na skutek propozycji prezesa ra 
dy ministrów Kowcewa postanowiła niezwło­
cznie rozpatrzeć finansowy projekt prawa o 
nauczaniu powszechnem.

Petersburg (AP). Komisya Rady Państwa 
przyjęła w redakcyi Dumy uwagi do art. 12  
projektu prawa w sprawie nauczania początko­
wego, zezwalające, aby w miejscowościach o 
ludności nierosyjskiej ludność sama wyznaczaia, 
za pozwoleniem miejscowej rady szkolnej, wy­
pady języków miejscowych dla życzących so­
bie tego, oraz ustanawiające obowiązkowe czy­
tanie cerkiewno słowiańskie dla dzieci rosyan 
wyznania prawosławnego oraz inorodców pra­
wosławnych, u których nabożeństwa odbywają 
odbywają się w języku słowiańskim

Sprawa Zierczaninowa.
Petersburg (AP). Ministerstwo spraw we­

wnętrznych odnowiło rozpatrywanie kwestyi o 
mianowaniu na urząd duchowny byłego ducho­
wnego prawosławnego Zierczaninowa, k;óry 
przeszedł na katolicyzm przed ukazem ry kwie­
tnia 1905 roku, ponieważ nie wypełnił on prze­
pisów obowiązujących dla zaliczenia w pocztt 
duchowieństwa katolickiego.

Zaprzeczenie.
Paryż (AP). Agencya Hawasa zaprzecza 

wiadomości, jakoby rada ministrów miała po­
wziąć w stosunku do iliNzpanii uchwałę, gro­
żącą nieobliczalnemi konsekweneyami.

Różne.
Ryga (AP). Dźwina zamarzła.
Tyflis (AP). Na dworcu kolejowym zna­

leziono skrzynkę, zawerającą kilku pudów pro­
chu. Odbiorca tatar został aresztowany.

Petersburg (AP). Z  powodu podanych 
przez prasę wiadomości o szerzącej się w gu- 
bernii stawropolskiej wskutek niedostatecznego 
odżywiania się epidemii tyfusu, gubernator ko­
munikuje, iż chorych wskutek niedostatecznego 
odżywiania się w granicach gubfrnii stawro­
polskiej nie było.

Berlin (AP). Rada miejska asygnoweła 
pół ml.iona marek na zapomogi wobec zdro­
żenia artykułów spożywczych dla obarczonych 
rodziną urzędników za~ządu miejskiego, którzy 
otrzymują poniżej 2-ch tysięcy marek pensyi 
rocznej. .

le c  dozy a (AP) Żegluga na mórzu Azow- 
skiem została przerwana.

Ryga (AP). W uafcianej dystylarni Sze- 
berga wyn;Kł pożar. Straty wynoszą 8o,ouo rb.

Niżnij-Nowgorod (AP). Wołga i Oka po­
kryły się lodem.

Petersburg (Wid Grupa posłów wniosła 
do Dumy Państwowej projekt prawa o wy­
znaczaniu sęd.-iom przysięgłym dyet.

Petersburg (Wł ). Zakonnikom i zakonni­
com natol ckim zabraniam bez pozwolenia 
władz św ieckich opuszczania klasztorów.

Petersburg (Wł.). „Riecz przypomina, iż 
Aleksander Stołypin kupił z rąk żydowskich na 
dogodnych warunkach majątek ziemski w jednej 
z gubernii zachodnich.

Petersburg (Wł>). Na ulicy turck w cza­
sie sprzeczki z wiochem o wojnie włosko-ture- 
ckiej, odgryzł temu ostatniemu ucho.

Petersburg (APd Do gub. ulimskiej wy­
sianych zoitaje siear u lekarzy dla walki z 
chorobami ( pidemicznemi na giuncie n' dosta­
tecznego odżywiania się.

S z a m p a ń sk ie

LOUIS de BARY
P ierw szorzędna • 

francuska martu*
butelkowana w k r a j u

^O szczędność Z r u  n a  c l e !

47^7

LAMPKI ŻAROWE

7antalówk!
1 włóknem z ciągnionego drutu

T A N T A L O W E G O
nie czułe na wstrząśnienia, palą się w e wszelkich pozycyach, n ajtrw al­

sze lampki m etalowe a zat^m:

n a j e  k o n o m i c z n i e j s z e
N A  S K Ł A D Z I E  

F ilii K ijow skiej Tow arzystw a

S zu ck ert & S-ka
Puszkińska Nr 6, telef. 78.

Zn aczn y w yb ór żyrandoli i wszelkich armatur do lamp żarow ych. 4764

C E J L O N S K A

. _ ? i i rri-i próbował : i _p.aku '.Ttle;
C i f .  .r,Ktc .ri l y . y  j a n u S i  . * j p : :

Tc rrv s p f iL - .W ic  > 11. Ha ó'.vu,;
•. j ,ru: '1 i 5 ; , . - . 7  u r .  \ :a n̂ Tbała

i M - i :  : a  !*/c u . : * ' . ! , : !  sk^rr*.rftiyrn».:
j  w yrt-sreu  - 1 *  r.:- .• y

:.-vL'ł,.v . o:ł l . R . i nu w. r.k.i.

V V r. i c j i.ist :•[ 1 neibrub.
•" japirya "v v. ydz>* jn'y. tu w r-euir -
jt.-j;. ji.w !eraj4»;r) p c iiz z  \ wego^,* wszciiu.Pj 

'a  witjs ; d’u y i - : . m rii.e.j.scjw óuy Rccji 1 kro!c?tw
1 \ ‘/;-..:yLf.k‘ :n I:t : :: . ęrz!•; 1 w ' d Jnlr er. ri J Ler-.tr-i ;; ;:v,ci* c :

z ie nie rn.żno d zsiść  do'?-?], stu e:? ; hcrba*y. t.un bŁ2 -J".;e; r<sd.:u 
cL.r-bcć tą herbate. L>*bra i okon:K.nrjną jest iiertata  Jaipznau i 

f fatnilji i d li  prz/rnyęNó a v ;!i 1 A zsby spcs-‘b;',i śc w szystkin-. 
ryżyk^jąc, sprob-łwac ner ta i"  jar.chao. w ysyłam y ;:a prtbf* tyiko jeden lu 
Próbny runt herbaty w ysyłam y dt: Królestwa za 1 r, 85*k., 3 furty  
5 r. 25 k, i 5 f. za 8 -15 k.— przyozam psr.csiitiy w szystk ie
przesyłki. Wyfą':znt? prawo s#nrzedazy hf-rbdty juriuiiaj pos.ada ty!k 
r.asza handlowa firina i n iydeis podowiej herbaty niema.

Obstał u:: k. prasim y a«iri-v.wac.
k Składy

he-bat |, DUBININA. S T ’
lub do reprezenta na K:ól P c lsk ie  w W arszawie 

K. GÓRECKIEGO, Chmielna 15.
S zczegółow y cenni!: herbaty C hińsk iej,

Cej!<.ńskie; ; I.vJyjukiej w ysyła  s ię  na 
pierwsze żądanie natychm tast 

uestplalnie

U naw ażając pola nie zapo­
minajcie o

II #  K I  I  (Kainit 12,1^, naw ozowa sól potasowa 30^ i 404;) 
I w ł a Ł i I  T ylk o  zupeł. unawoż. za pomocą kali zabezpiecza

I najwyższy urodzaj. Można nabyć za pośrednictwem wszyst- 
kich składów rolniczych, zi" w  i stov zyszc" rol.iiczych.

4 P rom na.

Czapki
Boa
Mufki

4-142

Wielkiwybór
Gen; Diztia.

Na c z a s ie ! 460&

ioaiaśniep
od 7 5  rb. sztuka.

K ^ r n k n w c k i  Tym oftfjow ska  
Ai O lU M In a M * nś 4, telef. 122.

\li

JARO SŁAW SKIE IK O ST R C M SK IE
Płótna

G. S O K O Ł O W A
Aresiciałyk 54.

Otrzymano w  wielkim w yborze  
rozmaite płótna, bieliznę stołową, 
pończochy, skarpet.', prześcieradła, 
got. bieliznę męską, tow ary ba­
wełniane i w iele in. pr.-ediniotów. 
Ceny zawsz< stałe i niższe od 
wszystkich w  Kijowie, o czem p o 
szę się osobiście przekonać. 4565

Otrzymany nowy transport
niezbędnaj w katdym  domie -polskim

•  M l |  |  •  O

ZYGMUNTA GLOGERA
je s t  najpożyteczniejszym a wspaniałym podarkiem.

Na w elinie, w 4-ch  wielkich  
tom ach ozdobnie o p raw io n ych , 
n agro d zo n a przez K a sę  M ianow  
sbiego, obejm ująca kilka ty się cy  
artyk u łów  z ilu stra cja m i i n u ta­
mi, w  zaKresie polskich i litew ­
skich d ziejó w  kultury, p raw , o b y ­
czaju n aro d o w eg o , sztuk i nauk, 
uzDrojeń i ubiorów , zab aw  i gier, 
m uzyki i pieśni, num izm atyki i 
etn ograf.i ży cia  publicznego, r y ­
cerskiego, roln iczego, k o ścieln e­
g o  i ło w ieckiego  z 9 ciu w iekó w  
u biegłych. Podręczn ik w  każdym  
dom u k o T e c z n y  b ezw aiu tiko w o.

Największy znawca przeszło­
ści polskiej, profesor Aleksander 
Bruckner, tak pisze (w „Bibliote­
ce Warszawskiej“ ) o Encyklope- 
dyi Glogera: „Kówme pożytecz­
nego, ciekawego i pouczającego 
wydawnictwa nie sposób pomy­
śleć.! Znajdzie w niem czytelnik 
skarbiec rzeczy własnych, o któ­
rych się często słyszy, a maio 
wie. I nabierają te szczegóły no­
wego, barwnego życia i wskrze­
sza się zamierzchła przeszłość, i 
biją od niej blaski, i słychać jej 
głosy"...

C «n« k s ię g a p s k a  s*b. 19. 1237

Ola prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego",
zamawiających działo w  Adminlstracyt pisma, cena zniżona do 

rb. 12- Na przesyłką pocztową dołącżyć należy rb. l.

polski Skład
DRZEWA OPAŁOWEGO
J. Połujana w  K ijow ie na Przystani. 
Ul. Poczajow . 33. T eł. 22-82, Ceny  
najniższe. D rw a berlinowe najlepsze.

5U20

Do sprzedan ia  sadyba 16  tys. sąż. 
kw. przy rzece z sadem, Jdomem 

mieszk. w  m. Łucku. Bliższych in- 
form acyi u Jana Książek m. Krasi- 
łów gub. wołyńsk. 4994

Do sp rzed . 10,000 pudów koni­
czyny, siana z dost. dc st. K alinów ­
ki lub W innicy. Pocz. Kalinówka g. 
pod. ferm a Tadeuszów ka — K ry n ic­
kiemu. 5028

a u c z y c l e l k a  zagranicz. wykszt., 
-  pos. pols.. fr., dosk. niem., teor., 
iosz. pos, lub do towarz. Listownie, 
esterowska 21 m 3. 4947

Przyiił.M.-BWgoilesz.
3 pok. z kuch., mebl., fort., w ygód. 
O glądać można do 1 1  rano. 5038

M c y i  b.uz.
i zagr. szkoły muz. Skrzynka pocz. 
•Ni 291 dla B. 5 °3 9

„Biuro pracjj”
Żytom ierska 8, teleb 1788 Rekom enć. 
nauczycielki, hony, oficyal, dzemieślr. 
i wszelką służbę dom ową. P rzy  biurze 
współrnitszkanie dla szukających pra 
cy m łodych katoliczek p. n. „Sch ro ­
nisko św . Ja d w ig i". 12774

WINNICA ”
umeratę 0lD z le n n lk a  K i*  
i o w a K i e p o "  przyjtuuje

ar~ A. Poteiukows-kieBO
jfadrktor odpowiedzialny?

• t a a l i ł t w  Ż M I i a k l . DruŁakoia Polaka « Kjjowie, ulica Krtisczalyk /A 38. Wvftawrv* T o m a* *  M ioh« f»w «k l. wyaawcy. kH to l|, C ta rw iO aL i.
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